
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

_Nr. 231______________ K ra k ó w , p ią te k  10 p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 4  ro ku R o k  N

K u r i e r  w i e
wocnodzl codzieonfie popołudniu z wufófkfein niedziel i świat

N a c ze ln y  re d a k to r :  Konstanty SroROWSki
, A . A  *, *, A ** ^  ^  A -  ł  A  A  A  A " i# > ■*»>■ ^  ^  A  A

O R N Y
R e d a k c j a : 

ulica Batorego Nr. 10
T e le fo n  N r .  4 4 9 0

Konto czekowe P. K. O . Nr 152670 

Adres dla listów: Skrytka poczt. 78

Prenumerata miesięczna bez odnosze­
nia 3 Zł. 40 gr., z odnoszeniem 3 Zł. 60 gr 

z przesyłką pocztową 4 Zł. 20 gr. 
Zagranicą miesięcznie 7 Zł.

C e n a  n u m e r u  15 groszy

Ceny o | (u (z c ń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Drobne i |pykłe zł. 0‘10. — Nadesłane 
ri. 0'30. ^S%ronice zł. 0'35. — Na pierw­
szej strdbie,% tekście i między giełdami 

zł. 0-15.
Ogłorfsni* zamiej^fcrwe 50°/„ droiej. —  Ogłoszenia 

Ą ?  zajrramj^ne 100% droższo.
JL

A d m i n i s t r a c j a : 
ulica Batorego Kr. 10

T e le fo n  N r .  3 5 -9 9
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670 

Adres dla listów: Skrytka poczt. 78

' T " T '

t u t k i  i b i b

Treść n u m eru :
S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A . 
p r z e j ś c i e  d o  k s i ę g o w a n i a  w  z ł o t y c h .
0  U R E G U L O W A N IE  S T O S U N K Ó W  P O L S K O -  

S O W IE C K IC H .
B a n k  s p e n s j o n o w a n y c h  o f i c e r ó w .
Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  ż o ł n i e r z a ._________

Rząd Mac Donalda obalony
Nac Donald zapow iada powrót Labour party do władzy — Przyczyną upadku  

rzsgdu artykuł komunistycznego redaktora
L o n d y n . ( P A T . )  R z ą d  M a c d o n a ld a  z o s ta ł o -  

b a lo n y . P o  o d rz u c e n iu  w n io s k u  k o n s e r w a ty ­
s tó w  o w y r a ż e n ie  n a g a n y  g a b in e to w i 3 5 9  g ło ­
s a m i p r z e c iw  198 g ło s o m  w n io s e k  l ib e r a łó w  
ż ą d a ją c y  ś le d z tw a  z o s ta ł p r z y ję ty  36 4  g ło s a m i 
P rz e c iw  198.

L o n d yn . (T e l. w ł.)  H is to ryc zn e  g losow anie, k tó ­
re stało się p rzy c zy n ą  dym isji rządu  M a c  D onalda  
P o p rzed z iły  następujące w y p a d k i: W  izbie gmin 
P ie rw s zy  z a b ra ł glos jeden z  p rzy w ó d c ó w  konser­
w a ty s tó w  sir R o b ert H orne. M ó w c a  nap ię tnow ał 
im ien iem  partji w yco fan ie  oskarżen ia  p rze c iw  re ­
d a k to ro w i C am p b a llo w i i za zn a c zy ł, że do ch w ili 
obecnej p ro ku ra to r gen. rządu  jego K ról. M ości 
Z a jm o w ał zaw sze  stanow isko niezależne, lie  k ie ­
ru jąc się w zg lęd am i pobocznym i. M ó w c a  podniósł, 
że nie w o lno  dopuszczać, b y  sądy angielskie b y ły  
Podległe w p ły w o m  p a rty jn o -p o lity c zn y m . A rty k u ł  
C am pbella  b y ł zachętą do żo łn ie rzy , b y  z ła m a li 
Przysięgę i opuścili szereg i podczas ew entualnej 
"Wojny. N adm ien ić  na leży , że oskarżenie zostało  
cofnięte bez p rzep ro w ad zen ia  ś led ztw a  i —  jak  
m ó w ca  p o w ied zia ł —  z „ n ie p rzy zw o ity m  pośpie- 
chem “ .

Następnie z a b ra ł głos p ro ku ra to r generalny, k tó ­
ry  o ś w ia d c zy ł, że w niesione p rzez k o n s e rw a ty ­
stów  w o tu m  nagany jest sk ierow ane p rze c iw  nie­
mu i że g o tó w  jest udzielić  w y jaśn ień  w  te j spra-

Najlepsze l l l  l
i b i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w  S h P B M B w M

w ie , u w a ż a  jednak, że d z ia ła ł zgodnie z p raw em . 
P o  o trzym an iu  w iadom ości o a rty k u le  polecił p rze ­
p row adzen ie  ś led ztw a, k tó re  s tw ie rd z iło , ź *  C a m p ­
bell jest inw alidą , k tó ry  postrada! podczas w o jn y  
obie nogi. M ó w c a  p rzy to c z y ł zdanie jednego ze 
sw ych  w s p ó łp raco w n ikó w , k tó ry  w y ra z i ł  p o w ą t­
p iew anie , czy  a rty k u ł ten zach ęc iłb y  do buntu w o ­
bec czego b y ło b y  korzystn ie jsze  cofnięcie o skarże­
nia. Z  ko le i p rzed staw ic ie l lib e ra łó w  Sim ons zap ro ­
pon ow ał u tw o rzen ie  specjalnej kom isji dla ro zp a ­
trzen ia  s p ra w y  C am pbella  i ustalenia odpow ie­
dzialności m in is tró w  o raz stopnia w  jak im  b y ł w y ­
w ie ra n y  w p ły w  gabinetu na p ro k u ra to ra  general­
nego. Następnie p rem jer M acdon ald  za b ra ł glos i 
za zn a c zy ł, że w  raz ie  p r z y ję t a  jednej lub drugiej 
rezo lucji rząd  ustąpi. P re m je r dodał, że rząd  p rz y ­
c zy n ił się do p o d trzym an ia  ró w n o w a g i socjalnej. 
R ząd  niem a żadnych w ątp liw o śc i, że gd y  p rzy jd ą  
noiwe w y b o ry  będzie sposobność osądzenia jego  
postępow ania, to rezu lta tem  będzie, że rzą d  po­
w ró c i zn o w u  do w ła d z y .

K R Ó L  Z E Z W A L A  N A  R O Z W IĄ Z A N IE  P A R L A ­
M E N T U .

Lon dyn . (A W .)  K ró l udzie lił te legraficzn ie  M ac  
D o n a ld o w i zezw o len ia  na ro zw iązan ie  parlam entu  
w  raz ie  g d yb y  w  izbie gm in nie u zy s k a ł w iększo ­
ści g łosów .

Nowe cła wywozowe od zboia
Cło od Zyta i mątu żytniej podwyższono itrzykroinś©

W a rs z a w a . .(Tel. w ł) .  W  D zien n iku  U staw  og ło - i szone zostało  trzy k ro tn ie . O w iec  i jęczm ień p ła ­
c o n o  ro zp orządzenie  ustalające cło w y w o z o w e  ' 'cić będą pi> JO z i. za 100 kg. Zarządzanie  w y w o ­
ła ży ta , pszenicy i m ąk i na 15 z ł. cd 100 kg. —  j ,'a.ło w ie lk ie  p .ruszenie w  kołach ro ln iczych , k tó re  
'V  ten sposób cło od ż y ta  i m ąki ży tn ie j p o w ie k - I u w a ża ją  je rów noznaczne z zakazem  w y w o z u .

Nowe wyroki śmierci w Moskwie
I h a z a n i e  u r z ę d n ik ó w  k o n s u la t u  e s t o ń s k ie g o  n a  s n t;e rć

M o s k w a . (A W ). W  Petersbu rgu ro zstrze lano  
R ż a n y c h  za  szpiegostw o rzeko m o na rzecz P o l-  
ski o ficera Ł u czko  i podoficera Z y lin i .

M o skw a. (A W ). W  P e tersbu rgu  zap ad ł w y ro k  
y  -p ra w ie  szpiegostw a ma rzecz Estonji. S kazan i 
^ f t a l i  na ka^ę śm ierci se k re ta rz  konsulat'.; estoń­
skiego R o stw e lt, oficer R em en n ikó w  i fo to graf 

l,ks. D w o m  p.-?nvszym  skazanym  zam ieniono

; k a rę  śmiorci p rzez w ięzien ie  dziesięcioletnie, u - 
j W i-ględniając ich skruchę. Jednocześnie try b u n a ł 
I postanow ił pociągnąć do odpow iedzia lności sądo- 
' w e j za pośrednictw em  ko m isaria tu  ludo w ego  dla  
I sp raw  zagran icznych konsula estońskiego, T o m -  
i ber^a, w ic e k  msula T an k a , o raz  szereg urzęd n i- 
I k ó w  konsulatu.

A k t y w n o ś ć  p r a w i c y
K ra k ó w *  9 p a ź d z ie rn ik a .

S t io n n ic tw a  b lo k u  p r a w ic c w e g o  r o z w ija ją  
j^ Zrn o żo n ą  a k ty w n o ś ć . N ie m a l ró w n o c z e ś n ie  
p . b y  p a r la m e n ta rn e  N a ro d o w e j D e m o k ra c ji  i 
. ‘a s to w c ó w  o d b y ły  p le n a rn e  p o s ie d ze n ie  na  
, . ó ry m  w  s z e re g u  re z o lu c y j w y t k n ę ły  sob ie  

t a k t y k i  p o lity c z n e j n a  ro z p o c z y n a ją c e j

s ię  n ie b a w e m  je s ie n n e j ses ji s e jm o w e j. R e z o ­
lu c je  obu k lu b ó w  n ie  p o k r y w a ją  s ię  w p r a w d z ie  
z e  sobą a le  —  te m le p ie j u z u p e łn ia ją . Z n a ć  w  
ich  re d a k c ji  je d n o litą  re ż y s e r ję ,  k tó r a  z a s to ­
s o w a ła  za s a d ę  p o d z ia łu  p r a c y . G d y  k lu b  p a r ­
la m e n ta rn y  n a r o d o w o -d e m o k r a ty c z n y  k ła d z ie  
w  s w y c h  re z o lu c ja c h  g łó w n y  n a c is k  n a  z a g a ­

d n ie n ia  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j,  to  p ia s to w c y  
z n o w u  z a jm u ją  s ię  g łó w n ie  z a g a d n ie n ia m i p o ­
l i t y k i  w e w n ę tr z n e j .  O b a  zaś  k lu b y  z g a d z a ją  s ię  
ze  sobą  w  z a p a tr y w a n ia c h  n a  c e le  i m e to d ę  p o ­
l i t y k i ,  ja k ą  p ra g n ą  w id z ie ć  s to s o w a n ą  w o b e c  
m n ie js zo ś c i n a ro d o w y c h .

N ie  w ia d o m o , c z y  w y n ik ło  to  z  p la n u  r e ż y ­
s e rs k ie g o , c z y  z  w ię k s z e j w  p o ró w n a n iu  z  n a ­
ro d o w ą  d e m o k ra c ją  p rz e d s ię b io rc z o ś c i p o l i t y ­
c zn e j p r z y w ó d c y  P ia s to w c ó w , dość , ż e  ic h  r e ­
zo lu c je  o b o k  n e g a c y j i z a p rz e c z e ń  z a w ie r a ją  
ta k ż e  z a p o w ie d ź  w ła s n e j in ic ja t y w y  s tro n n i­
c tw a  —  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  k ie ru n k u  w s k r z e ­
s z e n ia  w ię k s z o ś c i p o ls k ie j w  S e jm ie  i o p a rc ia  
n a  n ie j rz ą d u  p a r la m e n ta rn e g o , z  te m , ż e  g d y ­
b y  s ię  to  u d a ło , n a le ż y  s ię g n ą ć  do  ź ró d ła  z łe g o  i 
z m ie n ić  o rd y n a c ję  s e jm o w ą  w  ta k i  sposób, a b y  
z a b e z p ie c z y ła  o na p o ja w ie n ie  s ię  s ta łe j w ię k ­
s zo śc i p o ls k ie j w  —  n a s tę p n y m  s e jm ie . K lu b  
P ia s to w c ó w  z a p o w ie d z ia ł  n a w e t  z g ło s z e n ie  w  
s e jm ie  w ła s n y c h  p r o je k tó w  u s ta w , w  m y ś l  
s fo r m u ło w a n y c h  p r z e z e ń  d e z y d e r a tó w  p o l i t y ­
c z n y c h  i s p o łe c z n y c h .

Z  z e s ta w ie n ia  tre ś c i r e z o lu c y j k ie r o w n ic z y c h  
obu g łó w n y c h  s tr o n n ic tw  p r a w ic y  s e jm o w e j  
w y n ik a  p r z e d e w s z y s tk ie m , ż e  w  d ą ż e n iu  s w o -  
je m  do o d z y s k a n ia  u tra c o n e j p rz e d  d z ie s ię c iu  
m ie s ią c a m i w ła d z y  b lo k  p r a w ic o w y  z a c h o w u je  
tę  s a m ą  s tru k tu rę  w e w n ę t r z n ą  i  te n  sam  p o ­
d z ia ł ró l i c e ló w . W ię c  ro lę  in ic ja to ra  i k ie ­
r o w n ik a  p o lity c z n e g o  n a  w e w n ą t r z  z a c h o w u je  
po se ł W ito s , g d y  n a ro d o w a  d e m o k ra c ja  d ą ż y  
do  o d z y s k a n ia  s w e j w ła d z y  w  z a k re s ie  p o l i ty ­
k i  z a g ra n ic z n e j.

W s z y s tk o  w ię c  je s t ja s n e  z  w y ją tk ie m  te g o  
je d n e g o  —  w  ja k i  m ia n o w ic ie  sposób le a d e r z y  
s tro n n ic tw  p r a w ic o w y c h  p ra g n ą  te j re g e n e ra ­
c ji s w e g o  b lo k u  d o k o n a ć ?  S y tu a c ja  s e jm o w a  
n ie  je s t dość  p r z e jr z y s ta ,  a b y  p o z w a la ła  n a  
sn u c ie  w  te j m ie rz e  ja k ic h k o lw ie k  d o m y s łó w .  
W  n ie k tó ry c h  o rg a n a c h  w a r s z a w s k ic h  w y r a ­
żo n o  w p r a w d z ie  p rz y p u s z c z e n ia , ż e  p la n  te j  
re g e n e ra c ji o p ie ra  s ię  g łó w n ie  n a  n a d z ie i o d ­
z y s k a n ia  w  ja k ie jś  fo r m ie  g r u p y  B r y la  d la  P ia ­
s to w c ó w  i p o z y s k a n ia  p o p a rc ia  N . P .  R . d la  
c a łe g o  b lo k u  p r a w ic o w e g o , a le  p rz y p u s z c z e n ia  
te  n ie  są o p a rte  n a  ż a d n y c h  k o n k re tn y c h  f a k ­
ta c h  z  o b je k ty w n e m  zaś  p o ło ż e n ie m  p o l i ty c z -  
no-społecznem p o z o s ta ją  w  lo g ic z n e j s p rz e c z ­
n ośc i. S z c z e g ó ln ie j tru d n o  p rz y p u s z c z a ć , a b y  
n a ro d o w e  s tr o n n ic tw o  ro b o tn ic z e  z e c h c ia ło  o -  
b e c n ie  w ią z a ć  s w e  lo s y  z  p r a w ic ą , g d y  p r z e ­
c iw n ie  is tn ie ją  o b ja w y  je g o  z b liż e n ia  się do  le­
w ic y ,  co w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  s ta g n a c ji i 
z a o s trz e n ia  się ró ż n y c h  z a g a d n ie ń  g o s p o d a i-  
c z o -s p o łe c z n y c h  b y ło b y  z re s z tą  z ro z u m ia łe m .

Id e m .



TELEGRAM Y
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w Berlinie
W a rs z a w a . (A W .). W  B erlin ie  polic ja w y k ry ją  

o lb rzy m ie  fa łs ze rs tw a  ak c y j, p rzekracza jące  2 m i­
lio n y  m a re k  z ło tych . A re szto w an o  k lk u  d y re k to ­
ró w  w ie lk ich  p rzed s ięb io rs tw .

Am basador francuski u Stre- 
semanna

B erlin . (T e l. w ł.)  T e l. Union. M in is te r, sp raw  z a ­
gran icznych  Stressem ann przyjąlł am basadora  
francuskiego, z  k tó ry m  o m ó w ił s p ra w y  zw iązan e  
z  m ein o rja łem  niem ieckim . W  sp raw ie  w stąp ien ia  
N iem iec do L ig i N a ro d ó w  i odpow iedź francuską  
na ten m em oria ł.

Zeppelin Bil. jedzie do  
A m & r y k i

B e rlin . (A W .) . Zeppelin  N r . I I I  odbędzie w  środę  
jazdę nad jez io rem  bodeńskiem , a w  c z w a rte k  
rano rozpocznie podróż do A m e ry k i. O statn ie  ob­
serw ac je  teorologiczne s tw ie rd za ją  m ożliw ość od ­
b y c ia  pom yśln ie  p o d ró ży .

Sprawa uznania sowietów 
przez Francie

P a ry ż . (T e l. w ł . ) .  K om isja  badająca kw e s tję  sto­
sunku z  sow ie tam i, u k o n s ty tu o w a ła  się d e fin ity ­
w n ie . C z ło n k o w ie  ko m is ji o m ó w ili pogląd na m e­
to d y  p ra c y  i idee p rzew o d n ie , k tó re m i m a ją  się 
k ie ro w a ć .

Dymisja jugosłowiańskiego 
ministra wolny

W ie d e ń . (P A T .)  „Neues W ie n e r T a g b la tt“ donosi 
z B ia łogro du , że m in is ter w o jn y  genera ł iia d z ic  
podał się do d ym is ji,p o n iew aż nie chce pozostaw ać  
w  jed n y m  gabinecie z cz łonkam i p a rtji R adica.

Walki w Chinach trwają
Szan ghaj. (P A T .)  W e d łu g  doniesień ze ź ró d e ł ja ­

pońskich a rm ja  C za n g -T s o -L in a  w ta rg n ę ła  do 
S zan g h a jkw an  w c z o ra j w ie c zó r. Podczas zac ię tych  
w a lk  obie s trony pon iosły  c iężkie  s tra ty . W  p rze ­
c iw ień s tw ie  do tego donoszą z Pekinu , że w o jska  
C za n g -T s o -L in a  zo s ta ły  odparte .

P o d z i ę k o w a n i e
W s z y s tk im , k tó rz y  w z ię li u d zia ł w  oddaniu osta­

tniej posługi ukochanej M a tc e  i Żonie, K la rze  
C zo p -U m ła u fo w e j, a  w  szczególności ks. dr. R jzz i, 
pp. W a le w s k ie m u , B ursie , c h ó ro w i „Eeho“ i A k a ­
dem ickiem u, G ronu nauczycie lskiem u In s ty tu tu  i 
K o n serw ato riu m , T o w . m uzycznem u, Z w . pedago­
gicznem u, Z w . m u zy k ó w , T o w . O ra to ry jn e m u , U c z ­
n iom  In s ty tu tu  m uzyczneg o  w  K ra k o w ie  i Z a k o ­
panem , o ra z  w s zy s tk im , k tó rz y  w  tych  ciężkich  
ch w ilach  o kaza li nam  w spółczuc ie, tą  drogą sk ła ­
d am y najgłębsze podziękow anie.

M ą ż  i dzieci.

Jak obalono rząd Mac Donalda
lo n d y n . (T e i. w ł) .  V /  da lszym  ciągu w czo ra js ze­

go posiedzenia Iz b y  gmin p rem jer M a c  D onald  b ro ­
niąc postępow ania p ro k u ra to ra  generalnego zazn a ­
c z y ł jasno, że m ożna zgodzić się albo. niezgodzie  
z jego za p a try w a n ie m , lecz w  żad n ym  w y p a d k u  
nie m ożna ja rz itc ić . Iż w p ły w a n o  na niego w  spo­
sób n ie w ła ś c iw y . Są s p ra w y  —  m ó w ił M a c  D o ­
nald —  w  k tó ry c h  należy brać  pod u w agę m e- 
ty lk o  p arag ra f prawRi, lecz ró w n ie ż  i fa k t, czy  
p rzep ro w ad zen ie  oskarżen ia  będzie  ko rzy s tn e , czy  
szko d liw e  dl?: państw a. P ro k u ra to r genera lny  u - 
w a ż a , że w y to c ze m e  -p ra w y  C am p b e llo w i d a ło b y  
ty lk o  b ezp ła tn ą  rek lam ę  kom unistom . Następnie  
p re m je r M a c  D onald  ka teg o ryczn ie  ja p rz e c z a  in ­
synuacjom  sir Joluna Sim ona, że podczas konferen ­
cji, k tó ra  o d b y ła  się w  Izb ie  gm in, a  w  k tó re j b ra ł 
u dzia ł premjetr i p ro ku ra to r gen er., b ran o  pod u w a ­
gę skutk i po lityczne, o ile b y  oskarżenie p rzec iw k o  
C am p b e llo w i nic zostr.łc cofnięte. P re m je r  dodał, 
że on i jego  kcledlzy postąpili tak , ja k  im n aka ­
z y w a ł o b o w iązek . Następnie z a b ra ł głos A sąuith  
„sp rzecza ją c , ja k o b y  w n iosek partji libera lne j m ia ł 
b yć  podstępnym  i  posiadającym  precedensy. P o se ł 
s tw ie rd z ił, że on i jego p a rtja  nie nalegają konie­

cznie na p ew n ą  określoną fo rm ę jrzepro w adzenia  
ś led ztw a  i że m a  nadzieję, że  p re m ie r .,nie zam ­

knie d rz w i do w yjaśm enia*'. P o  tem  oświadczeniu  
M a c  D o n ald  k iw n ą ł p aro kro tn ie  g ło w ą , s tw ierdza­
jąc, że d rz w i są zam knię te . W ó w c z a s  Asciuith w y ­
ra z ił ubo lew anie, że d ec y z ja  M a c  D onalda jest o- 
stateczna. B a ld w in  z a zn a c zy ł, że akcja  rządu  udo­
w o d n iła  m u, że w zg lę d y  n a u try  p a rty jn e j odegra­
ły  znaczną jo lę  w  te j sp raw ie . Z a m iarem  rządu  
b y ło  obalenie unioniis+ów głodam i lib era ł 3w . L ib e­
ra łó w  raś  g łosam i unionistów . M a n e w r ten jedna­
kże  się nie udał. P r z y  zakończeniu  ob rad  m inister 
ko lon ji Tho m as z a rzu c ił kons erw atys to m , że nv 
ostatniej c h w ili zm ien ili fro n t i p rz y łą c z y li się da 
w niosku  p a rtji lib era lne j.

K R Ó L  A N G IE L S K I P R Z Y B Y W A  D Z IŚ  D O  L O N ­
D Y N U .

W ie d e ń . (P A T .) . „Neue F re ie  P resse“ donosi z 
L o n d yn u : K ró l angielski, k tó r y  p o czą tk o w o  m ia ł 
p o w ró c ić  ze S zko c ji do L o n d yn u  z  końcem  tyg o ­
dnia, p r z y b y w a  do L o n d yn u  ju ż  dziś i natychm iast 
po p rz y b y c iu  w ys łu ch a  sp raw o zd an ia  R am say  
M a c  D o n a ld a  o p rzeb ieg u  posiedzenia Iz b y  grwn-

O utworzeni© gabinetu koalicyjnego
w  H t e m z z B C b

B erlin . (P A T ) . P; zedloźone przez kan c le rza  fra ­
kcjom  p a rlam en ta rn ym  niem ieckim  linie w y ty c z n e  
jako  podstaw a, na k tó re j stronn ictw a m ają  zad e­
c y d o w ać  o  w stąp ien iu  do g a b im tu  koalicyjnego, 
(gab inet zespołu narodow ego ) są następujące:

1) K onstytucją  z dnia I I  sierpnia .1919 uznaje się 
jako p ra w n ie  obo w iązu jącą podstaw ę ży c ia  pań­
s tw o w eg o . K ażd e u s iło w a n o  je j naruszenia w' d ro ­
dze n ielegalnej lub g w a łtu , będzie  u w ażan e  za 
zdrad ę stanii i będzie podlegać k a rze .

2) K ierunek p o lityk i zagran icznej okreś lony  jest 
g łó w n e j m ierze  układem  londyńskim . U s ta w y  na 
m ocy tego układ u  m uszą b yć  lo jaln ie w yko n an e  i 
N iem cy m ają p ra w o  spodziew ać się lojalnego p rze ­
pro w ad zen ia  układu p rzez drugą stronę. P rz y ję ­
cie N iem iec do L ig i n aro d ó w  rząd  będzie się sta­
ra ł p rze p ro w a d z ić  ile m ożności zgodnie z  p o g lą ­

dam i w y ra ż o n y m i w m em orandum .
3) P r z y  w y k o n y w a n iu  tych u staw  m ają b y ć  u - 

w zględnione postu la ty  gospodarcze. Istniejące 

u s ta w y  finansow e m ają  b yć  stosowane zgodnie z 
ty m  punktem  w idzen ia .

4) N a jw a in ie js ze m  zadaniem  będzie podnieść 
św iadczenia  socjalne stosownie do p o trzeb ,, gdy  
położenie finansow e państw a na to p o zw o li.

Ę) P o d  w zg lędem  p o lityk i gospodarczej rzą d  bę-
I d z p  d ą ż y ł do m o żliw eg o  podniesienia produkcji i 

w yd ajno ści p ra c y  i zapew nien ia  zdolności k re d y ­
to w e j i konkurencji gospodarczej N iem iec na ry n ­
ku  m ię d zy n a ro d o w y m , co jest n ieodzow ne ze 
w zg lęd u  na c ię ża ry  o d szko dow aw cze.

C o  do p o lity k i zagran icznej w  dziedzin ie  handlu, 
to rząd  będzie d ą ż y ł do w p ie ra n ia  w y w o z u .

Rzad węgierski odmawia wydania
m o rd e rcó w  E rz b e rg e ra

B udapeszt. (P A T .)  R zą d  w ę g ie rs k i o d m ó w ił w y ­
dania N iem com  m o rd erc y  E rzb e rg e ra  niejakiego  
H e n ry k a  Schultzego pow odując się na to, że m ię­
d zy  obu państw am i nie m a u m o w y  ekstrad ycy jn e j,

o raz  nie ma ta kże  o b o w iązku  io w zajem ności ze 
strony W ę g ie r, pon iew aż N ie m c y  o d m ó w iły  W  
sw oim  czasie w y d a n ia  m o rd erc y  hr. T is z y  C s e i-  
nyaka.

Cieikie rozruchy na Kubie
Zamach na prezydenta — W ykolejenie pociągu

B erlin , (AW ) , U n ite t P ress" donosi z H a w a ń iiy , J te li. W a lk a  to czy  u ę  m ięd zy  policją a zwolennl"
iż  w  z w ią z k u  z lo . zącą się obecnie kam panią dla  
w y b o ru  now ego  p rezy d e n ta  w y w ią z a ły  się w  je ­
dnym  z m iast K uby p ow ażne ro zru ch y  w  ciągu 
k tó ry c h  zostało zab itych  7, a rannych 57 o b y w a -

kam i daw nego p rezydenta . P rz e c iw n ic y  p rezy d en ­
ta w y k o n a li zam ach; k tó ry  d o p ro w a d z ił do w y k o ­
lejenia pociągu w  k tó ry m  jechał P re zy d e n t. K il­
ku podróżnycli odniosło m n y .

F E L J E T O N  W A R S Z A W S K I

Teatr Narodowy
W re s zc ie  stało  się w  W a rs z a w ie  dnia 3 bm . to 

św ię to , na  k tó re  n ie ty lk o  stolica, ale ca ła  Po lska, 
c z e k a ły  od la t  pięciu: św ięto  o tw a rc ia  T e a tru  N a ­
ro d o w eg o .

T e a tr  N a ro d o w y  stanął na  g ruzach te a tru  R o z ­
m aitości. T y c h  R ozm aitości, k tó re  ta k  w ie lk ą  ro lę  
o d e g ra ły  w  Polsce n iew o ln e j, —  k tó re  b y ły  je d y -  
nem  zg ro m ad zen iem  n aro d o w e m  zam knię tem  
p rze d  ro sy jsk im  żandarm em , k tó re  jed yn e  w  sto­
lic y  Po lsk i, d e p ra w o w a n e j, deptanej i  k a to w a n e j 
p rze z  gubem aitorskich H u rk ó w , p rz e m y c a ły  po­
m ię d zy  s ło w am i szarem i, k rw a w e  s ło w a  o O jc z y ­
źn ie  i  o Jej n iew o li, o s ła w n e j naszej p rzeszłości 
i tęsknocie do jasnej p rzyszło śc i.

K to  choć trochę zna sztukę polską, te a tr  polski, 
ten w ie  co to  b y ły  R ozm aitości. I  n ic  d z iw n eg o , że  
zo s ta ły  one za k lę te  w  ta k i cud natchniony w  „N o ­
c y  L is to p ad o w ej11 W ysp iań sk ieg o .

D la  zachow ania  to tak ie j tra d y c ji i dla uczcze­
n ia  tak ich  zasług, te a tr  N a ro d o w y  odbudow ano, a 
w ła ś c iw ie  w b u d o w a n o  w  g ru z y  i  fundam enta R o z ­
m aitości. I  św ięto  o tw a rc ia  te a tru  N aro d o w eg o  
b y ło b y  zaiste jednem  z n a jw ię k s zy c h  ś w ią t sztuki 
polsk ie j, g d y b y  nie... g d y b y  nie o d w ie c zn y  w ró g  
k ażd e j sz tu k i: cham stw o i  ko łtu n  er ja .

O to  m a g is tra t w a rs za w s k i, p ra w n y  gospodarz

gm achów  te a tró w  m iejskich sto licy, u w aża jąc  się 
jako  ta k i w idoczn ie  i za p ra w n e g o  i  jedynego  
p rze d s ta w ic ie la  sztuki d ra m a ty c zn e j polskiej, po­
p e łn ił ty le  i  tak ich  n ie ta k tó w , że nie prędko m inie  
ich pam ięć, a sku tk i w  ży c iu  się ro zp ły n ą . W ia ­
domo p rze c ie ż  w s zy s tk im  in teresu jącym  się cho­
ciaż odrobinę tą  s p raw ą , że gm ach te a tru  N aro d o ­
w eg o  zo s ta ł w y s ta w io n y m  z  o lb rzy m ic h  pod at­
k ó w  w id o w is k o w y c h , zap łacon ych  p rzez ludność  
sto licy , a je d y n ą  zasługą m iasta b y ło  p rzew lek an ie  
tej b u d o w y  p rze z  pięć la t  i skazanie ongiś p ie rw ­
szej sceny polsk ie j, na ta k  d łu g ie  tu łan ie  się po roz  
m aitych  budach i  m ieszkan ie „kątem ", G d y  w re s z ­
cie T e a tr  N a ro d o w y  stanął i p rzy s z ło  do u ro c z y ­
stego jego o tw a rc ia , tenże m ag is tra t aroguje w  nim  
sobie p ra w a  gospodarza, zapom inając o tem , że 
jes t ty lk o  gospodarzem  gm achu, (p o w ie d zm y  „ k a - 
m ieniczim kiem "), w  k tó ry m  je d y n y m  lo ka to rem  
jes t sztu ka  polska, rep re ze n to w a n a  p rze z  d y re k c ję  
i a r ty s tó w .

I o to m ag is tra t u w a ż a  o tw a rc ie  te a tru  N aro d o ­
w ego, p rze d e w s zy s tk ie m  za  uroczystość re p rezen ­
tacji] w ła d z  m iejskich i  zaproszenia n a  tą  u ro c z y ­
stość ro zs y ła  w  ten sposób, że k a ż d y  ła w n ik  c z y  
re fe ren t m ag istra tu  (natura ln ie  z  żoną( m a  grubo, 
grubo, w ię k s ze  znaczenie i p ie rw s ze ń s tw o  przed  
au to ram i d ra m a ty c zn y m i, lite ra ta m i, k ry ty k a m i  
i p las tykam i polsk im i. D a le j: ze sceny m a o fic ja l­
nie p rze m a w ia ć  i m ag is tra t i rad a  m ie jska i  p rze d ­
staw ic ie l rządu , a le  w  ostatnich m iejscach s iedzący  
a u to rz y  d ra m a ty c z n i i  k r y ty c y  m a ją  m ilczeć i cie­

szyć się, że są św iad kam i tak  w ie lk ie j u ro czysto ­
ści.

P r z y  sw oje j p o w ad ze  są to  ta k  za b aw n e  rz e ­
czy , że n a w e t s ło w o  „skanda l11 jest tu  igraszko- 
w  om określen iem .

W  dniu 2 -  g im  b . m. w  loka lu  red akc ji „Ś w ia ta  
zb ie ra ją  się za te m  a u to rzy  d ra m a ty c zn i, k ry ty c y *  
lite ra c i i p la s ty c y  i rad zą , oo zrob ić, b y  ra to w ać  
honor polskiej sztuk i, ta k  b ard zo  na  szw an k  p rze *  
ły k ó w  n a ra żo n y . N a  zeb ran ie  p rz y b y w a ją  te ż  pre­
zyd en t i w ic e p re zy d e n t m iasta, tłó m a c zą  sie- 
s tw ie rd za ją , że popełn ili te  grube b łę d y  (ale „beZ 
z łe j w o li"  i w re s zc ie  dochodzi do jatiriego takiego  
porozum ienia, w  k tó re m  z a w a r ty  jest jako  purtk'- 
p ie rw s z y  w a ru n e k , że pan p re zy d e n t m iasta  ^  
p rzem ó w ien iu  in au g u racy jn em  „odda ho łd  lite ra ­
tu rze  i  sztuce, k tó ry c h  rep rezen tan c i n ie zo s ta li ^  
u roczystości uw zg lęd n ien i w e  w ła ś c iw e j mierz®- 
A  jes t te ż  w  u m o w ie  i p u n kt, że ko m ite t o rgan iz3'  
c y jn y  zaprosi do p rzem ó w ien ia  na scenie teatru  
N aro d o w eg o  p rze d s ta w ic ie la  Z w ią z k u  Autorów' 
D ra m a ty c zn y c h .

D z ie je  się to w szy s tk o  n a  24 godzin p rzed  o tw a r  
ciem  p ie rw s ze j polskiej sceny, g d y  p ro g ra m y  sa 
ju ż  w y d ru k o w a n e .

M a ło  tego. O to  ko m is ja  techniczna, pow o łaną  do 
s tw ie rd ze n ia  c z y  te a tr  daje  dostateczna ręko!1111® 
bezp ieczeń stw a, og lęd ziny  sw o je  o d b y w a ... w  
dżinach ran n ych  w  sam  dzień o tw a rc ia . Jakże  
ło  czasu z a w ie ra  p rze s trze ń  5 -c iu  la t.

G d y b y  zd a rze n ia  te  m ia ły  b y ć  w z ię te  jako  om®



Bank spensjonowanych oficerów
Z a ło życ ie lem  banku  były „R echnungs fe ld w e b e l"— Pensja dyrektora  4 0  m il­

ionów  koron m ies ięczn ie  —  O szukańcze  m anipu lac je
Prasa wiedeńska przynosi dalsze szczegóły o upa- [ 

dłości Nordisch -Oesterreichische Bank. Główną winę | 
upadłości ponosi naczelny dyrektor Waldegg. lako j 

bVly sierżant rachunkowy był założycielem tego baai- j 
ku i sprawcą bankructwa. Założycielami banku byli i 
Przeważnie byli oficerowie, którzy swe odprawy, otrzy­
mane w chwili spensjonowania ulokowali w akcjach.

W  Radzie Nadzorczej zasiadał jeden generał i kilku 
byłych oficerów sztabowych. Dyrektor Waldegg po­
bierał jako miesięczną pensję 40 miljonów koron au­
striackich. Prezes Rady Zawiadowczej, były minister j 
°brany krajowej Czapp otrzymywał miesięcznie 3 mi- j 
fony koron a członkowie Rady po jednym miljonie.

Obecnie rzeczoznawcy zajęci są badai}ieun ksiąg ban- 
kowych. Policja przesłuchała członków Rady Nadzór- I 
C-zej, lecz ci z powodu kompletnej nieznajomości spraw j 
bankowych, nie mogli udzielić bliższych wyjaśnień. Do­
tychczas władze nie znają nazwisk członków grupy an- ]

sielskiej, zainteresowanej w banku i dopiero dzisiaj do­
radca prawny Anglików ma udzielić bliższych wyja­
śnień. Również dotychczas nie jest wyjaśnioną rola, ja­
ką odgrywał w banku wiceprezes Rady holenderski kon 
sul van Royen. istnieją jednak poszlaki, że i on brał u- 
dział w oszukańęzych manipulacjach dyrektora Wal- 
degga.

SPRAWA CASTIGLIONIEGO.

Delegat Banca Commerziale, Adolf Rossi, wyjechał 
wczoraj wieczorem z Wiednia do Mediolanu, aby po­
informować naczelnego dyrektora Toeplitza o stanie 
sprawy Castiglioniego i o swych konferencjach ze sfe­
rami urzędowemi i Bankiem Depozytowym. Konferen­
cja ta będzie miała decydujące znaczenie dla całej spra­
wy. W  sobotę Rossi wróci do Wiednia. Nie jest wyklu- 
czonem, że w przyszłym tygodniu przybędzie do Wie­
dnia naczelny dyrektor Banca Commerciale Toeplitz.

0 uregulowanie stosunków
polsko-sowieckich

Z  W a rs z a w y  donoszą: Przyjazd posła so w iec­
kiego do W a rs z a w y  p. W o jk o w a , nastąpi w  po­
ło w ie  bm . Jak s łych ać  w  koiach d yp lo m atyczn ych  
£>• W o jk o w  natychm iast po1 za insta lo w aniu  się p rze ­
p ro w ad zi ro ko w an ia  z rządem  polskim  w  ca łym  
szeiregu doraźn ych  sp raw  aktua lnych  z d ziedziny  
?agadnień stosunków polsko-sow ieckich . P rze d e ­
w szystk iem  chodzi o w y ko n an ie  pnzez so w ie ty  
zobow iązań tra k ta tu  rysk ieg o  i przyspieszenie z a ­
d a r c ia  u m o w y  h and low ej z Po lską. S o w ie ty  p r z y ­
w iązu ją  dużą w ag ę  dio sizybkiego zrea lizo w an ia  
u m o w y konsularnej, co d a ło b y  im  możność za in ­
sta lo w an ia  w  Polsce trzec h  poza W a rs z a w ą  kon­
su latów , a m ianow icie  w  Ł o d zi, G dańsku i w e  
»-W owie. Podczas ro k o w a ń  z  p. W o jk o w e m  będą  
W ysunięte postu la ty  w y k o n a n ia  n ied o trzym an ych  
zo b o w iązań  tra k ta tu  rysk iego  i oparcie stosunków  
Polsko-sow ieckich na gruncie zbliżenia, gospodar­
czego.

Jak w iadom o, tu ż  po najeździć  band bo lszew ic ­
kich na  granice r-olskie, zg łosił się do rządu  na­
szego poseł O boleński z p ro p o zyc ją  u tw o rzen ia  
jak ie jś  b liże j nieokreślonej m ieszanej kom isji pol­
sko-sow ieckie j dlla w a ik i z b an d ytam i na pog ra­
niczu polsko-sow ieckiem . P ro je k t ten nie zn a la z ł 
W ów czas poparcia  w  ko łach  rzą d o w y c h  P o lsk i. 
O becnie rząd  sow iecki po raz  drugi stara się o 
Zaaranżow anie  tak ie j k o n fe re n c ji —  M ian o w ic ie  
Wcizoraj p rz y s /ła  w iadom ość do W a rs z a w y , że 
W M o s k w i1; do p rzed s taw ic ie la  polskiego p. W y ­
szyńskiego nadeszła  n o ta  sow iecka, k tó ra  pon ow ­
nie i w y ra ź n ie  proponuje Polsce zw o ła n ie  konfe­
k c j i  p o k k o -so w icck ie j celem  om ó w ien ia  w spó l-
11 ̂ ch k ro k ó w  dla w a lk i z b an d ytam i i napadam i
11 ̂  pograniczu.

W  ko łach  sow ieckich podnoszoną jest m yś l u - 
‘ W crzenia w  pasie pog ran icznym  szeregu m ięsza-

no w eg o  tea tru , ja kże  trag iczn ie  w y p a d ła b y  
W różba o jego p rzyszło ści.

T o te ż  z w a r ty  fro n t a rty s tó w  polskich, w sp o m a­
gany c a łą  prasą ju ż  te ra z , odrazu , podnosi silny  
głos, że jeśli te a tr  ten  m a  stać się N a ro d o w y m , m u ­
si zostać p rze z  m ag is tra t oddany n a ro d o w i. N iech  
M agistrat gosp odarzy  dalej p rzed s ięb io rs tw am i 
^ejtslkiem i, sztukę zaś n aro d o w ą  oddać w e  w ło d a -  
rżenie, n aro d o w i rep rezen to w a n em u  prze*z rząd  
1 W ty m  w y p a d k u  a rty s tó w .
. T e a tru  N aro d o w eg o  n ik t z w a lc z a ł n ie będzie
1 c h yb a  nie m a  P o laka , k tó ry b y  nie ż y c z y ł m u jak  
^ ś w ie tn ie js z e j p rzys zło śc i, ale w łaśn ie  d latego
2 iego sceny m usi ustąpić gospodarz -  u zu rp ato r.

I I .
. W  tatkich to w aru n kach  od b y ło  się pośw ięcenie  
g o tw a rc ie  T e a tru  N aro d o w eg o  dnia 3 bm . o godz. 

~ m ej w ieczo ro m .
W ra z  z  podniesieniem  k u r ty n y  n iech ętny i z im n y  

r 8,stró j m ija, w  c h w ilo w e j niepam ięci za c ie ra ją  się 
razy , n,;k,ną tw a rz e  p re zy d e n tó w , ła w n ik ó w  i re - 

jT & n tó w  m agistratu , tych  k tó rz y  da Bóg p rz y  na- 
ępnycli w yb o rach  p rzem in ą , —  a na scenie i w i-  

n0Av'>ii o d b y w a  się w ie lk i ho łd  sztuce, k tó ra  nigdy  
'Przem ija i k tó ra  ra z  na  za w s ze  św ia d c zy  o N a -  

^ z i e  i j eg0 k u ltu rze .
Cv^ e o tem  P re z y d e n t R zeczyp ospo lite j, s iedzą- 
$  P ra w e j lo ży  prosceniow ej ozdobionej herbem  

i f tw a  1 w  otoczeniu p rem iera  i św iity słuchają- 
hyimnu narodow ego .

uych kom isji z u d zia łem  deleg atów  obu rzą d ó w , 
k tó ie b y  ś le d z iY  przeb ieg prac na pog aniczu. —  
W id oczn ie  przekonano  się w  M o s k w i;, że  o rgan i­
zow ane p rzez so w ie ty  napady d y w e rs y jn e  nie w y ­
w o łu ją  jednak w  Polsce, a także  i w  św iecie  ta ­
kiego w ra że n ia , k tórego sp o d zie w a ły  się so w ie ty .

Olbrzymi pożar w Bielsku
S P Ł O N IĘ C IE  3 M A G A Z Y N Ó W  W  F A B R Y C E  
P R Z E T W O R Ó W  J U T O W Y C H  B R A C I T E T R IS Z .

O L B R Z Y M IE  S Z K O D Y .
W  nocy z 7 - g o  na  8 -g o  b. ffl. o  godz. 2 -g ie j  

m iasto  B ie lsko  zostało  zaa la rm o w an e  w ie lk im  po­
żarem , k tó ry  w y b u c h ł w  jednej z  n a jw iększyc h  w  
Polsce fa b ry k  p rz e tw o ró w  ju to w y c h  B ra c i T e -  
tr isz . P ło n ące  m a g a zy n y  z a g ra ż a ły  sąsiednim  z a ­
budow aniom . N a  m iejsce p o żaru  p r z y b y ły  straże  
pożarne z  B ie lska  i okolic. P ło m ien ie  o b ję ły  3 m a­
g a z y n y  z surow cam i i  m ate ria łam i, n iszcząc je  zu­
pełn ie . Z  w ie lk im  w y s iłk ie m  udało się z lo ka lizo w ać  
ogień dop iero  o godz. 7 -  m ej rano. P rz y c z y n y  po­
żaru  na ra z ie  nie zn a m y . S zk o d y  znaczne, talk że 
narazie  trudno je ustalić.

Kronika górnośląska
T Y D Z IE Ń  L O T N IC Z Y  N A  G . Ś L Ą S K U . Z  B y d ­

g oszczy donoszą: Z  okaizji rozp oczynająceg o się 
tu  tygo dn ia  lotn iczego o d b y ł się tu szereg u ro c zy ­
stości. P o  nabożeństw ie ru s zy ł p rze z  m iasto w ie l­
k i pochód. N a  s ta ry m  ryn ku , gdzie ustaw iono sa­
m o lo ty , w yg ło szo n o  k ilk a  p rze m ó w ie ń , poczem  ze  
bran i p rzy ję li następującą rezo lucję: W o b e c  tego, 
że za ró w n o  rząd  n iem iecki ja k  i n iem ieccy p o lity c y  
o b jaw ia ją  w  ostatnich czasach c o ra z  w ię k s zy  za ­
m ia r zażądan ia  re w iz ji tra k ta tu  w ersa lsk iego  w  
ty m  k ierunku, b y  p ro w in c je  zachodnie polskie b y ­
ły  oddane N iem com , o ś w iad c zam y, że p ro w in c je  
te są bezw zg lędn ie  polskie, bo ż y je  w  nich lu d -

| W ie d z ą  o tem  dosto jn icy  polscy i zagran iczn i, w  
m ilczeniu  w ys łu ch u jący  m ó w  ze  sceny.

P o  k ró tk ie j m o d litw ie  ksiądz p ra ła t F . Puchalski 
p ośw ięc ił gm ach, a potem  nastąp iło  k ilk a  m ó w , z 
k tó ry c h  najlepsze m i (w łaśn ie  najlepszem i) i  n a j- 
b liższem i sercu P o lsk i b y ły  m o w y  Stefana K rz y -  
w o szew skiego  w  im ieniu Z w ią z k u  A u to ró w  D r a ­
m atyczn ych , oraiz Juljusza O s te rw y , d y re k to ra  no­
w e g o  tea tru .

Jak  ew angelia , naikaz i przyp om nien ie  sp ły n ę ły  
ze  sceny spełniające się s ło w a  p o ety :

— „O gdybym jedmę kaplicę zobaczył
— choćby iak pokój ten, wielkości takiej,
— gdzieby się Polski Duch raz wyttomaczył,
— usyinboliczmił rozkwitłymi znaki,
-— gdzieba kamieniarz, cieśla, murarz, snycerz,
— poeta, — wieszcie: męczennik i rycerz
— odpoczął w pracy, -czynie 1 modlitwie."
N a  prologu peóra D r . O  ta, w y p o w ie d z ia n y m  

p rze z  M ie c z y s ła w a  F re n k la , zako ń czy ła  się część 
p ie rw sza  uroczystości.

C zęść drugą w y p e łn ił p ie rw s z y  a k t „ W y z w o le -  
nia“ S ta n is ła w a  Wyspiańskiego, w  wykonaniu W ę -  ' 
grzyna, K otarbińskiego, Jaracza , Chmielińskiego, I 
R olanda, B e d n a rc zy k a , S taszkow skiego, M a jd ro -  
wiezówny, Jasińskiej, D u n iko w sk ie j, L e n d o rfó w n y  
i Ilryndewiczówny.

Szczególniej w y ró ż n ili się W ę g rz y n  w  ro li Kon­
rad a  i św ietna ja k o  H a rfia rk a  M a jd ro w ic zó w n a .

W arsziaw a, w  p aźd z ie rn iku  1924.
K . A . C zy żo w s k i.

ca  ję zy k 'e m  a ty lk o  n a p ły w o w a  nieznaczna m n ie j­
szość ludności jest n iem iecka. W s z e lk ą  n a w e t d y ­
skusję na tem at oddania ty c h  z iem  u w a ż a m y  za  

■ w y k lu c zo n ą , a w  raz ie  zam achu niem ieckiego, na  
k tó re  z tych  ziem  p rze c iw s ta w im y  się z  c a łą  siłą  
i b ron ić  będziem y ty c h  z ie m  i  ludności do osta­
tniej k ro p li k rw i. D o  handlu naszą ludnością nie  
dopuścim y, choćby się w sze lk ie  p o tę g i. ś w ia ta  
p rze c i w te m u  skup iły . W a ira  napastnikom  od na­
szej z iem i i  naszej ludności. T a k  nam  dopom óż  
B ó g !

KRONIKA
K ra k ó w , 9  p a źd z ie rn ik a

P O D R Ó Ż E  M IN IS T R A  K IE D R O N IA . D n ia  12 
bm . m in is ter p rzem ys łu  i handlu K iedroń  udaje się 
na o b ja zd  do zag łęb ia  d ąb ro w skieg o , 'k rako w skie ­
go i górnośląskiego. C e lem  p o d ró ży  pana m in is tra  
jes t zapoznan ie  się na m iejscu z  sytuacją  i postula­
ta m i tam te jszych  o śro d kó w  p rze m y s ło w y c h .

P a n u  m in is tro w i będą to w a rz y s z y li pp. d y re k ­
to r z y  d e p a rta m e n tó w : inż . D ą b ro w s k i i inż. Ś w ię ­
toch ow ski, nacze ln icy  w y d z ia łu  górn iczo  -  hutn i­
czego: inż. C y b u lsk i i  inż. B a raszew sk i.

P o d ró ż  pana m in is tra  p o trw a  o ko ło  10 dni. W  
czasie nieobecności pana m in is tra , zas tęp stw o  o- 
b ejm ie  d y re k to r  d ep artam en tu  I .  inż. M a la n g ie - 
w ic z .

(d) P R A S O W A  O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  K O M IS A R Z A  
R Z Ą D O W E G O . Jak  się d o w iad u jem y , kom isarz  
rz ą d o w y  p. W a w ra u s c h  postanow ił znieść ze  
w z g lę d ó w  „oszczędnościow ych11 re fe ra t p ra s o w y  
p rz y  s e k re ta rja c ie  p re zy d ia ln y m . P . k o m isarz  dr. 
W a w ra u s c h  o tacza  sw e  prace coraz to  w iększą  
ta jem niczością. M o ż e b y  racze j p. kom isarz zredu­
k o w a ł ze  w z g lę d ó w  oszczędnościow ych jeden z 
p o w o zó w  kom isarskich.

Z E B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  K O N G R E G A C J I. —  
K ra k o w s k a  K ongregacja  K upiecka w z y w a  sw ych  
c z ło n kó w  na zebran ie, k tó re  się odbędzie w  n ie ­
dzie lę , dnia  12 p aźd ziern ika  1924 r . o godzin ie 10 
p rzed  południem  w  sali O b ra d  R a d y  M ie jsk ie j 
(w  M a g is trac ie ) ce lem  zako m u n iko w an ia  w y n ik u  
in te rw e n c ji u W ła d z  skarb o w ych  w  przd em iocie  
nadm iernych  w y m ia ró w  podatku o b ro to w eg o  
i  p o in fo rm o w an ia  c z ło n k ó w  co do sposobu d alsze­
go postępow ania w  te j sp raw ie .

Z A P R O S Z E N IE  N A  W IE C Z O R N IC Ę  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  W S Z E C H P O L S K IE J , k tó re  odbędą się w  
sali Saskie j p rz y  u licy  św . Jana 2, w y d a je  się w  
S e k re ta riac ie  Z w .ą z k u  p rzy  u licy  K opern ika  8, I. p. 
codziennie od 5— 6. W s tę p  na w ieczo rn icę  ty lk o  za  
im iennem i zaproszeniam i.

S E K C J A  K O L A R S K A  K L U B U  S P O R T O W E G O  
C R A C O V IA  u rząd za  w  niedzielę dnia 12 p aźd z ie r­
n ika 1924 r. o godz. 10 rano, na szosie obok P a rk u  
dra Jordana (A le ja  3-go M a ja ) w y ś c ig i d rogow e. 
Zgłoszenia do b iegó w  na starcie. N ag ro d y  honoro­
w e  rozdane zostaną w  czasie rautu , k tó ry  odbę­
dzie  się tego samego dn ia  w ie c zo re m  o godzin ie 8 
w  salach hotelu Saskiego, ul. św . Jana. W y ja z d  u* 
czestn ików  z  p rzed  lokalu  k lubo w ego  ul. S to larska  
1. 6, o godz. 9 rano.

(d) Z A R Z Ą D  O B W O D O W Y  F U N D U S Z U  B E Z -  
R O B O C IA  W  K R A K O W IE . W c z o ra j w  południe  
od b yło  się w  m ag istrac ie  posiedzenie zarząd u  
o bw od ow ego  funduszu bezrobocia w  K ra k o w ie  
pod p rze w o d n ic tw e m  k ie r. P . U . P . P . d r. M u lle ra . 
Z a rzą d  u ch w a lił jednogłośnie p o w ie rz y ć  gm inie m . 
K ra k o w a  czynności ściągania p rem ij na fundusz 
bezrobocia (konto P . K. O . n r. 9.600) o ra z  w y p ła ­
tę zapom óg b ezro botnym . Jak  w iad o m o , ustaw a
o ubezpieczeniu od bezro bocia  o b o w ią zu je  n arazie  
ty lk o  w  mieście K ra k o w ie . P . U . P . P . w  n a jb liż ­
szych dniach p rzys tęp u je  do re jes trac ji b ezro b o t­
nych.

P R Z E D  Z G O N E M  A N A T O L A  F R A N C E ‘A. —
Z  P a ry ż a  donoszą: W  stanie zd ro w ia  A nato la
F ran ce ‘a nie za s z ły  żadne zm ian y , lecz stan ten 
jest ta k  poważm y, że lada ch w ila  n a le ży  o czek iw ać  
zgonu.

(d) Z A G IN IO N Y . Eugenjusz R udo lf B ie leck i syn  
S tan is ław a, la t 16, za m ie s zk a ły  p rz y  ul. Poselskiej 
w y d a lił się 2 bm. z dom u i dotąd nie w ró c ił.

*  (d) M IA Ł  N IE S P O D Z IA N K Ę . N a rc y z  M o ra w s k i, 
pokostnik, za m ie s zk a ły  p rz y  ul. W rzes iń sk ie j zna­
la z ł w ieczo re m  w  dniu w c zo ra js zy m  podrzucone  
pod jego oknem  dziecko 9-12  m iesięczne, p łc i żeń­
skiej. O ddano je do ż łó b k a  m iejskiego.

(d) N A G Ł Y  Z G O N . M a rc in  Ż ak , la t 68, idąc ulicą  
S ła w k o w s k ą  z m a r ł nagle na udar serca.

(d) W Y K R Y T A  K R A D Z IE Ż . W  z w ią z k u  z k ra -  
dzeżą popełnoną na szkodę Lu c jan a  B ern aciń skie- 
go a re s z to w a ły  organa E . U . ś . K a z im ie rza  W t i -  
słę, la t 19, znanego z ło d zie ja .

W c is ło  do w in y  się p rzy z n a ł i zezn a ł, że s kra ­
dzione k le jn o ty  sprzedał za  15 z ło ty c h  T e o filo w i 
K a n to ro w ic zo w i u trzym u jącem u  kra m  na W o ln i-  
c y . B iżu te rję  w  całości oddano w ła ś c ic ie lo w i

mość z d ziada i p rad z iad a  polska i polskim  m ó w ią -



Z  T E A T R U  IM .  J . S Ł O W A C K IE G O . P rz y g o to ­
w a n ia  do w zn o w ie n ia  „Legjon u" są w  p e łn ym  
toku . P o d  k ieru n k iem  p. St. W y s o c k ie j pracuje c a iy  
zespół nad n o w ą rea lizac ją  a rc y d z ie ła  W y s p ia ń ­
skiego, k tó ra  za ró w n o  w  ogólnej koncepcji, ja k  w  
szczegółach odbiega od p ierw szeg o  p rzed s taw ie ­
n ia p rzed  la ty  13-tu. Ś w ie tn a  re ży s e rk a  zapozna w  
dzisie jszym  w y k ła d z ie  i w  a rty k u le  w  „L istach  z 
te a tru 1* z zasadam i sw ego w izy jn e g o  u jm o w ania  
poem atu, a szereg a r ty k u łó w  w y b itn y c h  a u to ró w  
w  ty m że  num erze tego pism a, daje obraz zm ien io ­
n ych  sposobów ideow ego i artys tyczn eg o  pojm o­
w a n ia  „Leg jan u", k tó re  z a w a ż y ły  ró w n ie ż  nad o - 
becną jego te a tra ln ą  rea lizac ją . T e n  w łaśn ie  
w zg lą d  na ideę u tw o ru  domaga:! się m ięd zy  innem i 
p rzy w ró c e n ia  ostatniej sceny „N a  w ie lk ich  w o ­
dach", co też  z c a ły m  p ie tyzm em  dla in tencji poety  
uczyniono. R o lę  M ic k ie w ic z a  kreu je  po ra z  n ie rw -  
szy  p. Socha, K rasińskim  jest p. K rasnow iecki, a 
Rapsodem  p. Szym ański. W  głośnej scenie „kusze­
n ia" na K apito lu  gra ro lę  Dernosa p. P ie k a rs k i. P . 
W y s o c k a  ró w n ie ż  po ra z  p ie rw s zy  s tw a rza  tak  
aktua lną  w  obecnym  m om encie d z ie jo w ym , s y m ­
boliczną postać W olności.

Z  B A G A T E L I. „D z iku s " ukaże się dzisiaj w e  
c z w a rte k  o godz. 8 w ieczo re m , o raz dni następ­
nych, aż  do n iedzie li w łączn ie . W  sobotę o godz. 
4 po południu po cenach zn iżonych : „K lw iat p o m a­
ra ń c z o w y "  z pp. W e rn ic z  i W e s o ło w s k im  w  rolach  
g łó w n y ch . W  niedzie lę  o godz. 4 po południu a rc y -  
w es o ła  kom edja  G a n d e ry : „ D w a j m ężo w ie  pani 
M a r ty “ , z  p. L en ą  B ru c zo w ą  w  ro li ty tu ło w e j.

O P E R E T K A  „ N O W O Ś C I" . D ziś  i ju tro  „ Ż ó łty  
k a fta n "  L e h a ra . L u c y n a  M essal dziś w e  c zw a rte k  
w ie c zo re m  p rzy je żd ża  do K rako iw a 1 ju tro  ro zp o ­
czyn a  p ró b y  z zespołem  „N o w o ści". S ły n n a  ta  p r i­
m adonna gości po ra z  p ie rw s zy  w  K ra k o w ie , zapo­
w ied z ian e  w y s tę p y  w z b u d z iły  w ie lk ie  zain tereso­
w an ie . K asa za m aw iań  w  handlu p. Rudnickiego. 
L u c y n a  M essal w y s tą p i ty lk o  3 ra z y . —  W  sobdtę
11 bm. odbędzie się p ierw sze przed staw ien ie  popu­
la rn e  po zn iżonych  cenach o godzinie 3 ‘30 po po­
łudniu. D an ą  będzie o p eretka  K a lm ana „D z ie w c zę  
z H o land ji" . W ie c zo re m  w  sobotę „M ad am e P o m ­
padour".

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juljusza S ło w ack ieg o

C z w a r te k :  „R ed ukcja".
P ią te k : T e a tr  za m k n ię ty .

T e a tr  „B ag ate la" .
C z w a r te k :  „D ziku s".
P ią te k : „D ziku s".

O p e re tk a  „N o w o ści".
C z w a r te k : „ Ż ó łty  ka ftan ".
P ią te k : „ Ż ó łty  ka fta n ".

R E P E R T U A R  K IN .
U ciecha: „D on C arlo s  i E lżb ie ta"  d ram at w  10 

aktach . W  gł. ro li C onrad  V e id t. (O tw a rc ie  se­
zonu.

W a rs z a w a : ..Kupiec w en eck i"  10 a k tó w , 2 serje 
razem  w  g ł. ro li H en n y  Po rter, i H a r ry  L ied tke . 

R e d u ta : „M iłośn ica  P ira ta "  (P o d  czarną flagą), 
o b ra z  a w a n tu rn ic zy  w  7 akt. z S. G ira rd , M ilo - 
vamioff i B iscott.

S z tu k a : „D z ie w ic a  harem u".

NJU7ANSZY KINOTEATR W KRAKOWIE
Z okazji otwarcia sezonu jesiennego w „REDUCIE" Lubicz 15, a calem umożliwienia rozrywki 
kinowej najszerszym Kałom amatorów kinoteatru obniżyła „REDlłTA" ceny biletów prawie b połowę. 
S S T  Ceny b i ( e i 6 w  wynoszą obecnie odl 5 9  groszy do 2  Złotych.
Na otwarcie sezonu wyświetla .RbiDUTA" olbrzymi obraz awanturniczy nadzwyczajnie interesujący i ciekawy

MIŁOŚNICA PIRATA 'M ST
W  rolach głównych; Sandra M ILO W ANO fF, S. GIRARD I niezrównany B1SC0T, najlapszy komik Francji, ulubieniec Krakowa 
Film o którym mówi z zachwytem całe miasto i który na wczorajszej premierze odniósł

kolosalny, niebywały sukces.
Ponadto: N o w y  bogaty i zajmujący D o d a ta k  s p o r to w y  I a k tu a ln y  

R a s e m  10  ak t& w  O r k ie s t r a  p o w ię k s z o n a  R a s e m  10  ak tA w

„Reduta" jest obecnie najtańszym 1 pierwszorzędnym kinoteatrem w Krakowie.

u  spoin#
NAJBLIŻSZE ZAW ODY zadecydują bezwzględnie o \ 

tem, który z klubów krakowskich zdobędzie mistrzo­
stwo, a który spadnie nieuchronnie do drugiej klasy. 
Do najbardziej interesujących spotkań należy spotkanie 
rewanżowe Cracovii z Wis!ą. Wisła po niespodzianej 
klęsce, zadane] jej zasłużenie przez eksmistrza dołoży 

wszelkich starań, by nad nim zatryumfować, czy jednak 
się jej to powiedzie, należy poważnie wątpić, gdyż po­
mijając równą ambicję z jaką gracze bialoczerwoni do 
rozstrzygających tych zawodów wystąpią. Gracovia 
znajduje się obecnie we formie, którti powinna absolu­
tnie uchronić ją przed klęską. Wista ma duże bene, że 
gra na własnem boisku. Nie mniej emocjcnującemi będą 
zawody Wawelu z Olszą, dwu równorzędnych a ciągle 
rywalizujących z sobą klubów. Wawel przystąpi do gry 
z jedną bramką strzeloną na pierwszych zawodach, któ­
re z powodu warunków atmosferycznych z.ostaty prze­

rwane, tak, że gra toczyć się będzie o siedem minut 
krócej. Ewentualna wygrana ze strony Olszy, co jest 
rzeczą więcej niż problematyczną, mogłaby tę sympa­
tyczną drużynę postawić wobec możliwości uchronie­
nia się przed spadkiem do drugiej klasy, ale pod wa­
runkiem, że wszystkie dalsze rozgrywki musiałyby 
wygrać. Droga ciężka, prawie nie do przebycia. W  Biel­
sku zaś zmierzą się Jutrzenka z B. B. S. V., przeciwni­
cy równorzędni. Zwycięstwa trudno przewidzieć.

PROTEST OLSZY' przeciwko zawodom z Jutrzenką 
został przez Wydział Gier i Dyscypl. K. Z. O. P. N. od­
rzucony ze względów zasadniczych. Protest ten pozba­
wiony był znamion, jakich wymagają przepisy.

MAKKABI — SO SNO W IEC grają w Sosnowcu zawo­
dy kwalifikacyjne. M . Ster.

Z  K R A J U
N IE M IŁ A  E G Z E K U C J A . Ze L w o w a  piszą nam : 

W  roku b ieżącym  w yc h o d zi w e  L w o w ie  dziennik  
j „Prapoir", będący lw o w s k ą  ekspo zyturą  dr. P e -  
! tru szew icza , p o d trz y m y w a n ą  finar.sowo p rzez g ro ­

no najzaciętszych  fa n a ty k ó w  galicy jsk ie j U k ra in y . 
G d y  dziennik ten z pow odu brsku  sił ży w o tn y c h  
przesta ł w ychod zić , d ru karn ia  S taurop ig ijska  p rz y -  

| s tąp iła  do lik w id a c ji rachunków . N ie s te ty  —  czc i­
godni o b y w ate le  nie o b jaw ili ochoty p o kryc ia  w e k ­
sli, k tó ry m i w y d a w n ic tw o  p o d trz y m y w a li.

S p ra w a  o p arła  się o sąd. a jeden z  epilogów  
w y d a w n ic ze j a fe ry  ro zeg ra ł się w  sobotę 4 bm . 
Ks. K unickiem u za ję to  sądow nie ruchomości, m. 
inn. 340 flaszek w in a , k tó re m i k rze p ił się zacny  
p ra ła t w  siwych p o lityczn ych  troskach. „ T a k  to  
mści się nadm iar zaufan ia" —  ko ń czy  „D iło “ swe 
smutne epitafjum .

Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  Ż O Ł N IE R Z A . W  ko­
szarach 61 p. p. w  B y d g o szczy  z d a rz y ł się tra g i­
c zn y  w y p a d e k , k tó rego  ofiarą  p ad ł podoficer tego  
pułku śp. k a p ra l M ic h a ł S w it. K apr. S w it  czyścił 
re w o lw e r, w  k tó ry m  p rzez  zapomnienie, pozosta­
w i ł  kulę, a  chcąc sp raw d zić , c zy  re w o lw e r  jest 
już dość c zy s ty  —  bezw iednie pociągnął za  ję zy k  
spustow y, pow odując s trza ł i ponosząc śm ierć na 
miejscu.

ZE ŚWIATA
S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A . —

Z  R zy m u  donoszą: Po ciąg  pospieszny P a r y ż  —  
R z y m  w y k o le ił się o  godz. 13,15 ko ło  d w o rc a  San­
ta  M a rg a rita . Sześć osób zo s ta ło  zab itych , 14 ra n ­
nych.

G O R K U  „ P R O S T U J E "  W IA D O M O Ś C I O  
S W E J  C H O R O B IE . M a k s y m  GorkSj, k tó ry  b a w i 
obecnie w  S o rren to , nadesłał do pism w ło sk ich  
„spro stow an ie", w  k tó re m  s tw ie rd za , że w iad o m o ­
ści o jego  ciężk ie j chorobie, podane w  pism ach są 
b ezpod staw ne i n iezgodne z  p ra w d ą . G o rk ij zape­
w n ia , iż  czuje się zupełn ie  dob rze  i m a  za m ia r u - 
dać się w ra z  ze s w y m  synem  do R zy m u . Obecnie  
p racu je  nad s w em i w spom nienia,m i z ro sy jsk ie j re ­
w o lu c ji, a  ta k że  nad biograifją Len ina.

S A M O B Ó J S T W O  Z N A N E G O  F IN A N S IS T Y  
A N G IE L S K IE G O . W ie lk ą  seiuzację w y w o ła ło  tu  
sam obójstw o znanego finansisty  angielskiego, Joh­
na R ow a'ldd’a, k tó ry  w  sw oim  czasie finan sow ał 
w y p ra w ę  ShaMersona. na  biegun pó łnocny. L o ka ­
je znaleź li R o w a d d ’a w  jego m ieszkaniu  w  H y d e -  
p arku , pow ieszonego na  sznurze od ro le ty . O gól­
nie p rzyp u szcza ją , że p rzy c zy n ą  teg o  ro zp acz li­
w ego  k ro ku  b y ło  ciężkie po łożen ie finansow e, w  
któ re  popadł od n ie jak iego czasu tiu jeden z  najbo­
gatszych  lu d zi w  A nglji.

L ID J A  S E J F U L IN A  8

Arka Noego
(H is to rja  p o w ia to w a ).

S ze re m ie tie w  k łó c ił się. S zum  ro zle g a ł się co- 
ra ź  g ro źn ie jszy . T rz e b a  b y ło  g losow ać. P r z y  gło­
sow an iu  n a  dw u d ziestu  dziew ięc iu , ty lk o  siedm iu  
b y ło  po stronie S ze re m ie tie w a . D z iw n ie  d rg a ło  je ­
go chude ob licze, za p a la ł papieros od papierosa. 
W re s z c ie  m achnął ręką. U k a z a ło  się ogłoszenie  
S o w ie tu , p o zw a la jąc e  na w o ln ą  sprzedaż w ó d k i 
i  sp irytusu .

J a k g d y b y  goniec z  bafki, w  lo t o tem  c a ły  po­
w ia t  p o w iad o m ił. N a za ju trz  w s zy s tk o  ze  w s i po­
ciągnęło. D łu g a , nieskończona w s tę g a  chłopskich  
fu rm an ek  c zern ia ła  n a  drodze, za  m ostem , do pó­
źnej n o cy . D łu g i ogon w y c ią g n ą ł się i dop iero  na * 
drug ie j u licy , za  g o rze ln ian ym  składem , z a ła m a ł 
się. M ró z  do szpiku kości p rze jm o w a ł, a  w ia tr  bo ­
leśnie s iek ł tw a rz e , rw ą c  jednocześnie lekk ie  o -  
dziemie. Zam ożniejsi n ie s ta w a li w  ogonku. P rz e ­
k u p y w a li m iejskich -nędzarzy. C h ło p i i ro botn icy  
obd zie la li się na jgo rszem i w y z w is k a m i. W d o w y  
żo łn iersk ie  n iem ożliw ie  p iszcza ły .

N a  za jezd n ych  d w o rach  nie u m ilk a ły  ani na 
c h w ilę  d zik ie , p ijane śp iew y , h is te ryczn e  w y k r z y -  
k i i n a rze k a n ia  kobie t i  bolesny p ła c z  dzieci. D o  
szp ita la  codziennie p rzyw o żo n o  pokaleczonych w  
bójce i ty c h , k tó rz y  za m a rz li, stojąc n a  m rozie  w  
ogonku. P rz e z  c a ły  dzień nad m iastem  p a n o w a ła  
sroga z im a  i s łychać b y ło  szum p rzeró żn ych  g ło ­

sów . J a k g d y b y  s ta ra  R osja  p rze łk n ą w s z y  z w y k łą  
d a w k ę  tru c izn y , zn o w u  p rzy s z ła  do siebie i u rzą ­
d za ła  d z ik ą , p rzed śm iertn ą  ucztę. L u d zie  uśm ie­
chali się z ło ś liw ie , k ry ją c  się za  silnym i muramd do 
m ó w .

Szum nie w ese le  obchodzą. Z o b a c zy m y , jak ie  
będą p o p ra w in y . W  eserow skie j gazecie O sinin  
napisa ł a rty k u ł p. t. „O d u rzen ie". C iężko  b y ło  z 
tego  w y le ź ć . O sin ina w y s ła n o  z m iasta i  p ow iatu , 
zab ra n ia jąc  w ja zd u , bez p o zlo w en ia  w ojenno -  Po­

lo w eg o  sztabu.
W ła ś c ic ie lo w i d ru karn i zagrożono konfiskatą  

przed sięb iorstw a, jeśli nadal będzie d ru k o w a ł ga­
zetę eserów . T o m a  S ze r ja je w a  w  „ Ispo łko m ie"  
głośno w y ra ż a ła  sw oje  oburzenie.

—  N ie m acie p ra w a  godzić na w olność s ło w a!
—  W  mieście ro ze s z ły  się trw o żn e  M ieści o re ­

presjach. Z  tego też  pow odu, w  p ie rw s zy m  rzęd zie  
m iejsca nie m ógł sobie znaleźć  c ze rw o n o g w a rd zi- 
sta T a ra s ó w .

W z b u rz o n y  S ze re m ie tie w  szukał w y jśc ia . N a  
łó żku  p ła k a ła  p rzestraszona żona. S zerem ie tiew  
już d w u d zies ty  niedopałek rzu c ił o podłogę i s k w a ­
p liw ie  z a p y ta ł:

—  C z y  nie m ożna w y w ie ź ć  spirytusu pota je ­
m nie?

T a ra s ó w  n ach m u rzy ł w eso łe  b rw i, p rz y g ry z ł  
w a rg i nad tw a rd y m  podbródkiem , ponuro i g łu ­
cho o dp ow iadając:

—  N ie m ożna. N ie zaufam  c ze rw o n o g w a rd z i-  
stom.

—  N iechaj teraz  ten d iabeł, Stiecenko, uspo­
kaja  !

—  N ie zd o ła . Sam  te ra z  sobie w ło s y  w y ry w a -  
P a trz y liś m y  w c zo ra j, c zy  nie m ożna ru ra m i w y la ć  
w ó d k i do rze k i... N ie  m ożna.

S ze re m ie tie w  le n iw y  chodząc po pokoju, zm ę­
czony b u rkn ą ł do żo n y:

—  P rzes tań  się m aźgaić ! N ie  jesteś m a łym  
dzieckiem !

Z e  złości m ia ł za m ia r w sunąć jej gSowę w  po­
duszki, pam ięta! jednak: ostatnie dni. D ziś  lub ju­
tro  połóg. Jakieś n ie w y tłu m a c za ln e  w spółczucie  
p o w s trzy m a ło  go.

K toś uderzeniem  n ieró w n em , lecz silnem zapu­
k a ł do d rzw i.

W s z y s c y  tro je  drgnęli.
T a ra s ó w  p o ło ży ł rękę  na pasie, k o ło  re w o lw e ­

ru i po w o li d rz w i o tw o rz y ł. D o  pokoju w p ad ł 
Stiecenko, osyp any śniegiem . P ło m ień  ś w ie c y  sto­
jącej na stole, od w ia tru  g w a łto w n ie  się poruszyć  
Jeszcze b ard zie j ponuro w y g lą d a ł du ży  pokój, ^  
k tó ry m  na stole le ż a ły  res ztk i jedzenia, a okna  
b y ły  zasłonięte arku szam i gaze ty , zam iast firanek, 
w  kącie  zaś, w  n ie ładzie  p ię trz y ła  się góra gazet-

S ze re m ie tie w  odsapnął. T e ra z  dopiero p rzyzn a ł, 
że p rze lą k ł się, z tego też pow odu b y ł w śc iek ły .

—  Poco, po jakiego d jab la , w  nocy tuta j w p a ­
dasz! C zego chcesz?

Stiecenko pow ażnie  b u rkn ą ł i odrzekł.
W ó d k ę  trzeb a w y w ie ź ć .
C ienkie  w a rg i S zere m ie tie w a  nagle zb ie la ły -

(C iąg  d alszy  nastąpi).



DZIA Ł GOSPODARCZY
P rz e jś c ie  d o  ks ięg o w an ia  w z ło ty c h

D n ia  30 c ze rw c a  b. r. ogłoszonem  zostało ro z ­
porządzenie nakazujące w p ro w a d ze n ie  do ksiąg  
hand low ych  z ło tych  w  m iejsce m arek poi. U s ta ­
w o d a w c a  za ją ł się b liże j sposobem p rze p ro w a d ze ­
nia owed zm ian y , pozostaw ien ie  b o w iem  w  tym  
w y p a d k u  zupełne j sw o b o d y d a ło b y  pole do tw o ­
rzen ia  n a jro zm aitszych  fik c y j. W  następstw ie tego  
m ó g łb y  ponieść szkodę skarb p aństw a w  w y p a d ­
kach, g d y  w y m ia r  p o d a tkó w  opiera się na ks ię ­
gach h and low ych  podatn ika . P o za te m  chodzi o o- 
chronę spótaików , u d z ia ło w c ó w  i akcjon ariuszy , 
k tó rz y  nie m ając  ingerencji n a  za rząd  przed się­
b io rs tw a , ła tw o  u lec  m o g lib y  w y z y s k o w i.

R ów nocześnie z  n o rm am i, odnoszącem i się do 
sam ej zam ian y  i sposobów  jej p rzep ro w ad zen ia  
z a w ie ra  ro zp o rząd zen ia  p rzep isy , zm ien iające n ie ­
k tó re  d o tych czaso w e i w p ro w a d za ją c e  now e. Ze  
w zg lęd u  na  za in te reso w an ie  szerokich  mas społe­
czeństw a, k tó re  ju ż  choćby drogą posiadania a k c y j 
i u d z ia łó w  m ają  styczność z handlem  i p rze m y ­
słem  o ra z  d la  p o in fo rm o w an ia  sam ych p rzed s ię ­
b io rs tw  nie będzie  od rze c zy  podać treść  tych  
p rzep isó w  n o w ych , nie zapuszczając się zresztą  
w  szczeg ó ły  techniczne p rzep ro w ad zen ia  samej 
zam ian y .

P rz e w a lu to w a n ie  ksiąg musi nastąpić w  ciągu 
bieżącego roku. D o k o n y w a  się p rzez sporządze­
n ie bilansu zam kn ię c ia  w  m arkach  p. i bilansu o - 
tw a rc ia  w  z ło ty c h  na dow odny d zień  bieżącego  
roku. B ilans m a rk o w y  s łu żyć  m a  d la  celów  podat­
ku dochodow ego. M a  to na celu ochronę fiskusa 
p rzed  red ukc ją  podlegającego p o d atko w i dochodu, 
k tó ra b y  p rze z  w a lo ry za c ję  i p rzew arto śc io w a n ie  
p o w sta ć  m o g ła .

K ap ita ł a k c y jn y  w z g l. z a k ła d o w y  w ch o d zi do 
bilansu o tw a rc ia  w  z ło ty c h  po zw a lo ry zo w a n iu  
w e d łu g  ku rsu  d a ty  zam knięc ia  subskrypcji, p r z y ­
czem  dopuszczalne jest zaokrąg len ie  do 10%  
w w y ż . Istn ie je jednak m ożliw ość, że ka p ita ł za ­
k ła d o w y  z w ię k s z y  się ponad tę  granicę, a to p rzez  
w s ta w ie n ie  w ię k s ze j w a rto ś c i w k ła d e k  rzeczo ­
w y c h  (a p o rtó w ) g d y ż  one pod legają  szacow aniu  
teraźn ie jszem u.

Z a leżn ą  od w ysokości ka p ita łu  jest w arto ść  no­
m inalna poszczególnych akcy j, g d y ż  oblicza  
się ją , dzie ląc  z w a lo ry z o w a n y  k a p ita ł z a k ła ­
d o w y  na d o tychczasow ą ilość a k c y j. —  R o z­
p orządzen ie  oznacza jed n ak  m inim um  w a rto ś c i no­
m inalnej akcji, a  m ian o w ic ie  na 10 z ło tych . W  ten 
sposób d a w n i posiadacze c a ły c h  a k cy j m ogą się 
stać posiadaczam i u ła m k ó w , k tó re  d a ją  im  w p ra ­
w d z ie  i nadal pełne p ra w a  m a ją tko w e , tracą  je ­
dnak w s ze lk ie , z posiadaniem  akc ji zw ią za n e  p ra ­
w a  nie czysto m a ją tk o w e j n a tu ry , ja k  np. p raw o  
głoso w an ia  na walm em  zgrom adzeniu .

D a le j norm uje ro zp orządzen ie  d la  spółek a k c y j­
nych minSmalną w ysokość k a p ita łu  akcyjnego, a 
m ianow icie  d la spółek h an d lo w o -p rze m y s ło w y c h  
z ło ty c h  100.000, d la  ban kó w  z 1,000.000, a  d la  to­
w a rz y s tw  aseku racyjnych  250.000 i 500.000 z ł., za-

i leżnie  od ilości d z ia łó w  ubezpieczeń. Jak nas do­
św iadczenie uczy, w iększość spółek akcy jn ych  nie 
w y k a ż e  kap ita łu  zakładow eg o  w e  w ysokości, p rze  
pisanej w sp o m n ia łem  rozporządzeniem . W y s ta r ­
c zy  p rzeg lądnąć „M o n ito ra  Po lskiego" z  ostatnich  
la t, a b y  przekonać sią o w ysokości k a p ita łó w  za ­
k ła d o w y c h  spółek. Pozostaną te d y  spółkom  a k ­
c y jn ym  d w ie  drogi, a m ianow icie albo uzupełn ić  
k a p ita ł do przepisanej k w o ty , lub też prze jść  na  
form ę spółki z ogr. odp., w zg l. spółdzielni. D ru g ie ­
go sposobu będą się c h w y ta ć  spółki rza d z ie j, a  to  
ze w zg lęd u  na ko rzyśc i, ja k ie  daje fo rm a  spółki 
a kcy jn e j, zw ła s zc za  z akcjam i na okazic ie la . —  
W  k a ż d y m  ra z ie  m ożna śm iało  tw ie rd z ić , że p ra w ­
d z iw ie  ży w o tn e  spółki akcyjne zach o w ają  s w ą  
form ę nadal, pow iększa jąc  kap ita ł za k ła d o w y  i to  
w  drodze n o w e j emisji.

W  obu w y p a d k a c h  za ję ło  się u s taw o d aw stw o  o *  
chroną akcjon ariuszy. I ta k  p o stanaw ia  ro zp o rzą ­
dzenie, że u c h w a ła  o p o d w yższen iu  k a p ita łu  po­
w z ię tą  b yć  m oże ty lk o  na w a ln em  zgrom adzeniu  
z zachow an iem , chociaż p rz y  da leko  idących u ła ­
tw ien iach , fo rm  u s ta w o w y c h  w zg l. s ta tu to w ych . —  
M niejszość k w a lif ik o w a n a  (10 proc.) m a pralwo  
p rze c iw  u ch w a le  o p o d w yższen iu  k a p ita łu  z a k ła ­
do w eg o  w nieść pro test do pro to ko łu  w a lnego  
zg ro m adzen ia  i u m o ty w o w a ć  go podaniem  do  M i­
n is te rs tw a  w  przeciągu m iesiąca, poczem  m in is ter­
s tw a  w s trz y m u je  p rzep ro w ad zen ia  zm ian  w  re je ­
strze h an d lo w ym , aż  do defin ityw n eg o  ro zp a trzę *  
nia s p ra w y . Posiadacze d aw n ych  ak c ji obecnie 
u ła m k ó w  akcji m ają  nadal p ra w o  do w spó łu dzia­
łu  w  now ej emisji.

P rze jśc ie  spółki akcy jn e j na spółkę z ogr. odp. 
w zględn ie  spółdzielnię u ła tw io ne  jes t p rze z  z w o l­
nienie od o p ła t. A kcjonariuszom , k tó rz y  m e chcą  
do S p ó łk i z  ogr. odp. p rzystąp ić , musi się w p ła c ić  
do 3 m iesięcy ich u d z ia ły  i to  na pod staw ie  n o w e­
go bilansu w  z ło tych . D r. A . S .

Krakowski oddział P. K. 0. 
we wrześniu

(r )  Sp raw o zd an ie  za  w rzesień  ś w ia d c zy  o  sta­
ły m  i pom yślnym  ro zw o ju  agend P K O . w  K rako ­
w ie . D o w o d ó w  z łożen ia  za ła tw io n b  wre w rześn iu  
•18.578 sztuk w obec 38.762 w  m iesiącu sierpniu, w  
kw o cie  12.901.9] 6'24 z ł w obec 10,970.748‘35 w  sier­
pniu. O gółem  uskuteczniono, w  oddziale k ra k o w ­
skim  P K O  51.449 p o zyc ji w y p ła t (w  sierpniu 41.489 
na łączną k w o tę  16.253.083*31 z ł (w  sierpniu  
13.407.10473). K asa zrea lizo w ała , c ze k ó w  k aso w ych  
5487 szt. (4799) w  kw o cie  5.785.926‘S4 (4.Q28.923‘ 19) 
oraz p rze k a zó w  czeko w ych  z w y k ły c h  i e m e ry ta l­
nych 62.571 sztuk (31.362) na z ł 6.571.461*67 —  
(5.352.041.18). W z ro s t w ięc  p rzek azó w  czeko w ych  

, w e  w rześn iu  w y k a z a u je  p rzeszło  100 procent. —  
O gółem  w yp ła c o n o  71 .<582 pozycje  (39.402) na

Siedlisko zmysłu muzycznego
Lekarz wiedeński, F r . Józef G a ll, już w  ostat- 

™:’ch latach 18 wieku odkrył był organ zmysłu 
Ĵ 11zyk i, a przynajmniej pierwszy raz go opisał.

m ocy obserw ac ji doszed łszy do przekonania, 
e Pam ięć m u zy c zn a  ró żn i się od innych fo rm  pa- 

^ ę c i ,  że ta len t m u zy c zn y  jest zg o ła  n ieza leżny  
ogólnej sum y zdolności u m ys ło w ych , zaczą ł 

Poszukiw ać siedziby tego organu sam odzielnego, 
" ła jąc  w ie lu  znajom ych m u zy k ó w , o d tw a rz a ł 
kszta łt ich g łó w , b y  sobie w  tan sposób u ła tw ić  
porów nania. W  ten sposób udało  m u się u w s z y s t­
kich m u z y k ó w  o  ta len cie  tw ó rc zy m  s tw ie rd z ić  
bardzo w y ra ź n ą  w y p u k ło ś ć  czaszki, k tó re j w ca le  
Jiem a u dzieci i d orosłych , p ozbaw io nych  zdolno­
ści do m u z y k i. W y p u k ło ś ć  ta  w ys tę p u je  n a  z e -  
^ ftę tn zn y m  brzeg u  czo ła , bard zo  znacznie ro zsze­
rzonego p o w y ż e j k ą ta  ocznego ku skroniom ; 
boczne części c zo ła  w y s tę p u ją  w  ty m  w ypadiku  
I^ n a d  z e w n ę trzn y  k ą t oka. N iek ied y  część c zo ła  
P o w yże j k a ta  ocznego aż do p o ło w y  w ysokości 
f& o ła jest m ocno sklepiona, zw ła s zc za  po stronie  
^ e j ,  ja k  u B eeth o ven a . A lbo zn ó w  nad k ą te m  
®fka u w y d a tn ia  się w zn ies ien ie  k s z ta łtu  p iram id y , 
gęgającej do p o ło w y  w ysokości czo ła ; stąd do lna  
Szęść c zo ła  u m u z y k ó w  jest albo bardzo  szeroka, 
albo c zw o ro k ą tn a . T o  te ż  jeden z  p o rtrec is tó w  
D ow iedzia ł, że m u zy c y  m a ją  „czo ła  w o łó w " .

G a ll tw ie rd z i, że H iszpanie, F ran cu z i i  A n g licy  
•ttają znaczn ie  m niej s ław n ych  m u z y k ó w  niż W ło ­
si, C zes i i N iem cy , p o n iew aż u ludzi trze c h  osta­
tnich narodow ości o b w ó d  czaszki w  odnośnej lin ji 
szerszy jest niż u  n a ro d ó w  w p ie rw  w y m ie n io ­
nych. N a w e t u p ta k ó w  śpiew ających s tw ie rd z ił 
b y ł G a ll szerszy część czaszki, n iż u n ieśp iew ają - 
cych. W ie d z ą  o te m  ptaszn icy , k tó rz y  w ła ś n ie  po­
dług ro zm ia ró w  c zaszk i o dróżn ia ją  śp iew ające  
Samice od sam iczek. T ra fn ie  te ż  u m ie jscow ił G a ll 
Sanysł m u z y c z n y  w  t .  z w .  d ru g im  p rze w o d z ie  
ttiózgu, najczęściej po  stronie le w e j. P ro fe s o r M ó -  
bius, w y z n a w c a  teo rji G a lla  p ow iad a, że k o n tu r  
Niższej p a rtii c zo ła  u lu d zi m u zy k a ln y c h  tw o rz y  
łuk  ko lis ty , a u  n iem u zyka ln ych  lin ję  p o d k o w y , 
g d yż  u ty c h  ostatnich granice skroni są n iem al ró ­
w no leg łe . M óbitts te ż  za u w a ża , że u w szystk ich  
m u zy k ó w  dolna część skroni jes t silnie w y p e łn io ­
na, co najlep ie j w ystępujje na m asce B eethoven a, 
drobionej z a  ż y d a  tw ó rc y .

U  lu d z i n iem u zyka ln ych  do lna część skroni jest 
całk iem  p łaska. W  ten n ie za w o d n y  sposób m ożna  
odróżn ić lu d zi, .posiadających z m y s ł m u z y k a ln y  
od snobów , udających  za m iło w a n ie  do m u zy k i.
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kelt flo muraii iiitl
za stałą pensją

Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e t a  W i e c z o r ­
n e g o *  u l i c a  B a t o r e g o  1 0 .

Wrażenia 
z II. Targów Gdańskich

Z am kn ię te  dnia 5 p aźd ziern ika  b. r . I I .  T a rg i 
g d ań skie  o d b y ły  się w ś ró d  k o rzy s tn ych  auspi­
c jów , pon iew aż Z a rzą d  nie szczędził tru d ó w  i k o ­
l t ó w  d la  ich re k la m y . P rz e w id y w a n ia  jed n ak  w  
Zupełności za w io d ły . Już sam o pom ieszczenie w  
'd lku  paw ilonach n icad aptow anych  odpow iednio , 
P ow odow ało  ciasnotę i trudność orientacji. Sam e  
ekspon aty  zaś nie p rze d s ta w ia ły  żadnego za in te ­
resow an ia  dla zw ied za jących , n ie dając nic n o w e -  
g0 w  żad n ym  zakresie . Chciano im  nadać ch arak - 
ter m ię d zy n a ro d o w y , nie b y ły  jed n ak  T a rg i G dań­
skie ani n aw et m in ia turą  ta rg ó w  m iędzynairodo- 
?fyeh, bo przec ież okoliczność, iż  p e w n a  ilość k ra -  
Jó\v zag ran iczn ych  rep rezen to v /an ych  b y ła  p rzez  
Jednę iub d w ie  firm y  h and low o-ekspo rtow e, cha­
rak teru  tego nadać im  nie m ogła. Z w ie d za ją c y m i 

M i p rze w a żn ie  la icy , to  też  in te resó w  z a w a rto  
M inim alną ilość. K upujących z zag ran icy , a w  szcze  
Sólności z Ł o tw y , L itw y  i Eestonji, d la  k tó ry c h  
W łaściw ie T a rg i b y ły  p lanow ane, p ra w ie  zupełnie  
ni® b y {0.

Po lski p rzem ys ł i handel b y ł b ard zo  skąpo re -  
r ^ ^ f l t o w a i iy  i tu już trze b a  zazn aczyć , że nie­
ź l e  na tem  s trac ił. P rz y c z y n ą  słabego obesłania  
^ r g ó w  b y ł fak t, ża  prasa polska w  M ałopolsce  
C h o w a ła  się biernie, w  Poznańskiem  n a w e t w ro -  

a ty lk o  w  W a rs z a w ie  za ję ła  stanow isko  p rz y ­
g n ę .  —  N a w e t zw ied za jących  T a rg i z  P o lsk i

b y ło  n iew ielu . O  transakcjach m iędzy  kupcam i pol­
skim i, a n iem ieckim i nie m ogło b yć  m o w y  z po­
w odu  bardzo  w ysokich  cen, n ie w y trzy m u ją c y c h  
konkurencji z naszem i cenam i. N 'i?i p rze m y s ło w ­
c y  m ogli te d y  ła iw o  k o n k u ro w ać  i p o zb y w a ć  to ­
w a ry  na ko rzy stn ych  w aru nkach , a m im o to  tra n ­
sakcje b y ły  nieliczne, pon iew aż ku p c y  gdańscy  
bojko tu ją  polskie to w a ry , a specjalnie tak ie , coi 
do k tó ry c h  polskie pochodzenie jest pew ne. N ie ­
k tó re  firm y  polskie, k tó re  się dość szybko  zo rie n ­
to w a ły , nie upierają się p rz y  opakow aniu polskiem  
lub francuskiem  i dostosow ując się do stosunków  
gdańskich, dostarczają  to w a ry  w  o kap ow an iu  nie- 
m ieckiem . T ak ie  też to w a ry  ty lk o  liczyć  m ogą na 
z b y t. —  C h a ra k te ry s ty c zn e m  jest, że w  składach  
d e ta lic zn y c h  nie w id z i się znanych to w a ró w  po l­
skich, ja k  czeko lad y a lbo  lik ie ró w , ko sm etykó w  
itp . —  m im o w ie lk ie j zdolności konkurencyjnej 
ty c h  to w a ró w  na gdańskim  ryn ku .

W  drugim  dniu T a rg ó w  od b y ła  się konferencja  
w  Z w ią zk u  gdańsko-polskiej pom ocy hand low ej, 
m ająca na celu obm yślenie sposobu polepszenia  
stosunków  h and low ych  polsko-gdańskich. P o dno­
szono bardzo  w ie le  p ropozyc ji, k tó re  m ia ły b y  na 
celu u ła tw ien ie  stosunków  hand low ych m ięd zy  
P o lską  a G dańskiem , p rzy c ze m  kupiectw o gdań­
skie w y s u w a ło  jako  na jw ażn ie js zy  m om ent u trz y ­
m anie T a r -ó w  gdańskich, jako  pośrednika handlo­
w eg o  m ięd zy P o lską a G dańskiem . W  b raku  rz e ­
czow ego  uzasadnienia w ysu w an o  często m om enty  
naiw ne, chcąc za w s ze lk ą  cenę T a rg i G dańskie  
u trzym ać .

D la  kupców  i p rze m y s ło w c ó w  polskich T a rg i 
m ogą m ieć znaczenie jedyn ie  jako sposobność bez­
pośredniego skom unikow ania się z ta m te js zy m i od­
b iorcam i, bez p o trze b y  w y s zu k iw a n ia  ich a d re ­
sów . N ie  jest też w yk lu ezo n em , że insty tucja  ta  
się ro zw in ie , jeże li kra je  ościenne zain teresu ją się 
w ięce j T a rg am i, niż to  b y ło  obecnie. —  T o  też  
kupiectw o polskie nie pow inno pom ijać sposobno­
ści tem b ardzie j, że p rze m y s ł nasz znajduje się do­
p iero  w  zaczątkach sw ego ro zw o ju  i w s ze lka  re ­
k lam a ty lk o  na ko rzy ść  w y jś ć  mu m oże. —  Z a ­
rzą d  T a rg ó w  s tara  się też  p rzy jść  z pom ocą w y ­
staw com  w p ro w a d za ją c  w sze lk ieg o  ro dzaju  u ła t­
w ien ia . W  ostatnim  dniu T a rg ó w  zaw iadom iono  
w y s ta w c ó w  okó ln ik iem , a b y  w sze lk ie  dekoracje  
pozostaw ili na m iejscu dla zaoszczędzenia kosz­
tó w , pon iew aż w  lu ty m  i w e  w rze ś n iu  p rzys złe g o  
roku odbędą się następne T a rg i, na k tó re  Z a rzą d  
już obecnie zaprasza. K oszta postoją są stosunko­
w o  n iew ie lk ie  i m ożna bardzo  ła tw o  je zrefundo­
w ać , szczególnie, jeśli się to w a ry  w y s ta w io n e  z a ­
stosuje do p otrzeb  ryn ku  gdańskiego i do za g ra ­
n icy, a specjalnie do potrzeb Kstonji, L i tw y  i Ł o ­
tw y . In ż . W ik to r  Scherer.

Żądajcie wszędzie 
Kurjera Wieczornego



kw o tę  z l 15.876.737*50 (13.025.504*98). Saldo na  
kontach z w ię k s z y ło  się w e  w rześn iu  o  z ło tych  
376.345‘Sl w y k a z u ją c  w  dniu 30 w rześn ia  saldo 
końcow e z ł. 2.537.378‘34.

W k ła d y  oszczędnościowe p rzy jm o w a n e  na ra ­
chunek cen tra li P K O . w  W a rs z a w ie  w z ro s ły  o 
30.914*25, o tw a r to  no w ych  kont czeko w ych  170, a 
stan ich z końcem  w rześn ia  w y n o s ił 2070 w obec  
1900 z końcem  sierpnia. W e  w rześn iu  w s zys tk ie  
K asy  skarbow e z okręgu K rako w sk ie j Iz b y  S k a r­
b o w e j o tw o rz y ły  sw e konta  dla w p ła t p o d atko ­
w y c h , a ich dotychczasow e konta w  centrali P K O . 
zo s ta ły  zam knięto. D z ię k i tem u zarządzen iu , kasy  
daleko  prędzej o trzy m u ją  zaw iadom ien ia  o  uskute­
cznionych w p ła ta c h  p rzez pod atn ików . Z  diniem 1 
listopada k ra k o w s k i oddzia ł p rzys tąp i do inkaso­
w an ia  w e k s li za pośrednictw em  poczt i re a lizo ­
w an ia  kuponów  od pożyczek  p ań s tw o w ych . N a to ­
m iast zam ierzone p ierw o tn ie  udzielan ie lom bardu  
a a  akcje, ja k  b y ło  zam ierzo ne, nie jes t p rz e w i­
dziane.

Handel polsko-łotewski
„Rigasche N achrichten'* og łasza ją  w y w ia d  z  ko n ­

sulem  polskim  w  R yd ze  d o fy c z ą ty  stosunków  
hand low ych  polsko,-łotew skich. S ta ty s ty k a  w y k a ­
zuje, że eksport ło tew sk i do P o lsk i w  r. 1923 m ia ł 
w arto ść  1,194.208 ła tó w . N atom iast Ł o tw a  spro­
w a d z iła  z P o lsk i to w a ró w  na ogół za sumę 
8.308.910 ła tó w . D ane co do tra n zy tu  polskiego  
p rzez  Ł o tw ę  w  ro ku  1923 p rzed s taw ia ją  się ja k  
następuje: D o  Rosji sow ieckie j przew ieziono, p rzez  
Ł o tw ę  to w a ró w  polskich 58.441 kg., doi Ł o tw y  
40.767 kg., do N iem iec 26.COO, do A n g lji 149.000. 
R esztę to w a ró w  w  drobniejszych  ilościach p rze ­
w iez iono  do A m e ry k i, do S zw ecji, do H o land ji, do 
B elgji, do D an ji, do Estonii i F ran c ji. W  R y d ze  
o tw a rte  będzie w  n a jb liższym  czasie polskie biuro  
prasow e.

GEBETHNER I WOLFF
F IU  A W K RAKO W IE, R YN EK  GŁ. 2 3

NOWE W Y D A W N I C T W A
W r z e s i e ń  1 9 2 4  r .

Bochenek A. Anatomia człowieka t. I.
Holland A. Mytli o nauce towaroznawstwa 
Drzewiecki K. Teksty do nauki jęz. polskiego 

w. XIV i XV 
Gaertwagen S. Warenverzeichniss-Uebersetzer — 

Tłumacz spisu towarów 
Godlewski E. j. Twórczość w przyrodzie 
Homolncs K. Podręcznik do ćwiczeń zdobniczych, 

z ilustracjami 
Hubisztowa-Froncz A. Podręcznik do kroju bieliz­

ny, wydanie IV.
Karpiński Z. Zarys polityki bankowej 
Kiecki K. O fizyologicznem działaniu rado 
Konopnicka M. W Gdańsku (B bl Uniw. lud. 230) 
Konopnicka M. Hiabiątko (Bibl. Uniw. lud. 231) 
Krawczyński W. inż. Łowiectwo, Przewodnik dla 

leśników i amatorów (z ilustr.)
Kulpa St. Dr. Testament. Prakt. uwagi nad pra­

wem spadkowem 
Lepszy L. i Tomkowicz St. Zabytki sztuki w Pol­

sce. I. Kościół Dominikanów w Krakowie (z ilu­
stracjami )

Marchlewski Dr. L. Chemia organiczna wyd. II. 
Mering A. Podręcznik przerobu owoców i jarzyn 

(121 ryc. w tekście)
Neiiring E. .Technika owocarska i handel owo­

cami (38 ryc. w tekście)
Nowaczyńalu E. Mikroskopia i chemia techniczna 

(Badanie moczu)
Putek J. dr. Ochrona drobnych dzierżawców rol- 

tych
Reiss .i. dr. Książki o muzyce od XV do XVIII w.

w Bib'. Jagiell. (z ilustr.)
Rosner A. dr. Ginekologia. Podr. do użytku leka­

rzy i studentów, 2 tomy 
Rouppeit K. Botanika ogólna, spis. według wy­

kład ów
Szydłowski T. 1 Stryjeński T. O pałacach wejskich 

i dworach (40 ilustr.)
Wisłocki W. B>bljografja bibliofilstwa i bibl.o- 

grafji polskiej 1921/22 
Woroaiecki J. „Paedagogja perennis" (Sw. Tomasz 

a pedag. po w.)
Hoesik F. Wędrowiec (Wrażenia z podróży) 
Piłsudski J. Rok 1920.
Szafer W. Kulczyński, S. Pawłowski B. Rośliny 

polskie (oprawne)
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Księgarnia i skład nut Gebethnera 1 Wolffa w Krakow’e 
posiada stale na składzie wszystkie wydawnictwa polskie. 
Dział zagraniczny (wyd. francuskie, angielskie, niemieckie) 
zaopatrzony w powieści i dzieła wybitne z najważniejszych 
gałęzi wiedzy. Odwrotna wysyłka na prowicję. Katalogi 

bezpłatnie. 1145
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KRONIKA KRAJOWA
D R U G A  R A T A  P O D A T K U  M A J Ą T K O W E G O .

T e rm in  w p ła ty  p ierw sze j p o ło w y  drugiej ra ty  po­
datku  m ają tko w eg o  u p ły w a  w  dniu 10 p a źd z ie r­
nika, drugiej zaś p o ło w y  w  dniu 10 -tym  listopada. 
E w en tualne ulgi w  spłacie drug iej ra ty  podatku  
m ają tko w eg o , p rzy zn a w a n e  na ty c h  sam ych zasa­
dach co poprzednie, zgodnie z ro zp orządzen iem  
m in is ters tw a skarbu dnia 2 -g o  p aździern ika , udzie­
lane m ogą b y ć  p rzy zn a w a n e  p rzez  d y re k to ró w  
Izb  skarb o w ych  ty lk o  ty m  płatn ikom , k tó rz y  w y ­
k a żą  z uiszczenia w sze lk ich  zaległości z  ty tu łu  
drugiej za liczk i i p ie rw sze j ra ty . R ó w n ie ż  w  w y ­
padkach parcelac ji g runtu  na podatek m a ją tk o w y  
w ła d z e  p ań s tw o w e p ie rw sze j instancji u p o w a ż­
nione są do odraczan ia  drugiej ra ty  podatku m a­
ją tk o w e g o  ty lk o  w ó w czas , za in tereso w an i p ła tn i­
cy  w y ró w n a ją  w sze lk ie  zaległości z ty tu łu  za liczk i 
i p ie rw sze j ra ty  podatku  m ają tko w eg o .

P R Z Y M U S O W E  Ś C IĄ G A N IE  P O D A T K U  P R Z E -  
M Y Ś L O W E G O  O D  O B R O T U . —  M in is te rs tw o  
skarbu w y d a ło  ro zp orządzen ie , w z y w a ją c e  w s z y ­
stkie w ła d z e  pod atkow e na c a ły m  obszarze  pań­
s tw a, a b y  przystąpm y b ezzw ło czn ie  od 15 p a źd z ie r­
n ika  do p rzym usow ego  ściągania k w o t podatku  
p rze m ys ło w eg o  od obrotu za  p ie rw sze  pó łrocze
1924 ro ku , nie czekając na u p ły w  14-dn iow ego te r­
m inu, o k tó ry m  m o w a w  u s ta w ę . N ieza leżn ie  od 
egzekucji, p rzep ro w ad zan y ch  w  try b ie  n orm alnym , 
m ają  w s zy s tk ie  u rzę d y  skarb o w e, p o d a tko w e  i o -  
p ła t skarb o w ych  (in sp ekto ra ty  skarb o w e) delego­
w a ć  po przed w stępnem  zbadaniu  o d w o ła ń  c a ły  
personal do akc ji egzekucyjnej p rz y  ściąganiu  
k w o t podatku p rzem ys ło w eg o  w  czasie od dnia  
27 do 31 p aźd ziern ika  br.

W Y K O N Y W A N IE  P E Ł N O M O C N IC T W . W y k o ­
n y w a n ie  u s ta w y  z  dnia 31-go  lipca rb . o n ap raw ie  
skarbu i pop raw ie  gospodarstw a społecznego s zy b ­
ko  postępuje naprzód. W ś ró d  prac  tych  na p ie rw ­
sze m iejsce w y s u w a  się działalność D ep artam en tu  
O b ro tu  P ieniężnego M in is te rs tw a  S karb u , k tó rem u  
p rzyp ad ło  w  udziale w y ko n an ie  w iększości posta­
now ień  u s ta w y . W  k ierunku  w zm o że n ia  i u ła tw ie ­
nia obro tu  pieniężnego i k re d y to w e g o  ogłoszono  
ju ż  ro zp orządzen ie  p rezy d en ta  R zeczyp ospo lite j w  
spraw ie  poręki d ia lis tó w  za s taw n ych  in s ty tu cy j 
k re d y tu  d ług oterm inow ego  i z w ią z k ó w  o  c h a ra k ­
te rze  w sp ó łd zie lc zy m  o raz dla o b lig acyj ko le jo ­
w y c h  i kom unalnych ja k  ró w n ie ż  d la zac iąganych  
zag ran icą  a  zabezp ieczonych h ipoteką lub zasta­
w em  zob o w iązań  osób fizy c zn y c h  i p ra w n y c h . 
P o za  tem  w e s z ły  ju ż  w  życ ie  ro zp o rząd zen ia  P re ­
zy d en ta  R zeczypospolite j o w y w o z ie  k ru szcó w , o  
procencie p ra w n y m , w re s zc ie  ro zp orządzen ie  w y ­
ko n a w cze  do ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  o lichw ie  
pieniężnej.

Z  prac ju ż  ostatecznie ukończonych i sk iero ­
w a n y c h  do ogłoszenia w y m ie n ić  n a le ży : ro zp o rzą ­
dzenie P re z y d e n ta  o n iepodjętych  ty tu ła c h  na o k a ­
zic ie la , o w eks lach  i czekach, k tó re  o czeku ją  je d y ­
nie ostatecznej ap ro b a ty  R a d y  M in is tró w  i podpi­
sania p rzez P re zy d e n ta . W  spraw ie  pozosta łych , a 
objętych  us taw ą  o n ap raw ie  skarbu zadań M in is te r­
s tw a  S k arb u  o d b y ła  się w c z o ra j pod p rze w o d n i­
c tw em  pana prezesa ra d y  m in is tró w  narada, na 
k tó re j zd ecyd o w an o  przysp ieszen ie p ra c y  i p o w o ­
łanie do niej specja lnych Icomisyj. W  o pracow an iu  
znajdu ją się s p ra w y  następujące: s p ra w a  fu z ji spó­
łe k  akcy jn ych  | spółek z  ograniczona od p o w ied zia l­
nością, s p ra w a  przym u so w eg o  lo ko w an ia  g o to w i­
zn y  w  B anku  G ospod arstw a K ra jo w eg o , spraw a  
popilarności p ap ie ró w , p ro je k ty  ustaw  akcy jn ych ,
o w a ra n ta c h  i dom ach s k ład o w ych , o nadzorze  
b a n k o w y m , o g iełdach, o obligacjach i w reszc ie  o 
hipotekach banków  rosyjsk ich .

R ó w n o rzęd n ie  z  tem i p racam i postępuje n o w e li­
zac ja  ro zp o rząd zen ia  o p rzerach o w an iu  zo b o w ią ­
zań  p ry w a tn o - i p u b liczn o -p raw n ych , d o ko n yw an a  
p rz y  udziale specjalnej kom isji. Specjalna kom isja  
ró w n ie ż  m a być  p o w o łan a  do ro zp a trzen ia  ustaw y  
akcyjn ej.

Ś W IA D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E  N A  G Ó R ­
N Y M  Ś L Ą S K U . W o b ec  w y ją tk o w y c h  trudności 
pieniężnych w  z w ią zk u  z ostrą  stagnacją na G ó r­
nym  Śląsku, w ie le  p rze m y s ło w c ó w , kupców  i ban­
k ó w  nie b y ło  w  stanie w y k u p ić  ś w ia d e c tw  p rze ­
m y s ło w y c h  w  oznaczonym  term in ie  do dmia 1-go 
p aźd ziern ika  rb . N a ku tek  te legraficznego z w ró c e ­
nia się Polskiego Z w ią z k u  H andlu , P rze m y s łu  i 
F inan sów  W o je w ó d z tw a  Śląski ;go dio W a rs z a w y , 
P an  M in is te r Skarbu  p rze d łu ż y ł te rm in  w y k u p u  
św ia d e c tw  tych  do dnia 15 paźd ziern ika . P o n ie ­
w a ż  w  m yśl ustaw  zasadniczych k a ry  za  zw ło k ę  
stosowane b yć  m ogą dopiero  w  14 dni po u p ły ­
w ie  term inu —  do dnia 29 p aźd z ie rn ika  U rz ę d y  
S k a rb o w e  nie będą śc iąga ły  odsetek za  zw ło k ę
V  w yku p ie n iu  św ia d e c tw  p rze m y s ło w y c h .

W A Ż N E  D L A  A G E N T Ó W  P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H .  
Zapom ocą lis tó w  k re d y to w y c h  k a ż d y  w łaśc ic ie l

konta  czekow ego  w  P . K . O . po w p łacen iu  pe\vflpJ 
k w o ty  na sw oje konto m oże podjąć ją  całkowicie 
lub pzęściam i w  k a ż d y m  urzęd zie  p o czto w y m  Rze­
czypospolitej. L is ty  k re d y to w e  w y d a je  oddziail 
P . I<. O . w  K ra k o w ie .

(r) O T W A R C IE  P O S T Ę P O W A N IA  U G O D O ­
W E G O . O tw a rto  do m ajątku  k ra k o w s k ie j fab ry k i 
zb o żo w y c h  S ka z ogr. odp. w  K ra k o w ie -D ę b n ik i 
postępow anie ugodow e. Z a rzą d c ą  u g o d o w ym  zo­
stał a d w o k a t D r . L u d w ik  R a ttle r  a audiencja do za­
w a rc ia  ugody naznaczona na 5 listopada. T erm M  
zg łoszenia w .e rzy te ln o ś c i u p ły w a  30 październ ika-

(r) W A L N E  Z E B R A N IE  F A B R Y K I M A S Z Y N  
„ T R Z E B IN IA "  S. A . w  K ra k o w ie  o d b y ło  się dnia 
7 bm . pod p rze w o d n ic tw e m  E d w a rd a  h r. M y d e ł-  
skiego w  obeoncści ł8  akc jo n ariu szy  rep rezentu­
jących  12.104 g łosów . W a ln e  zebran ie  z czystego  
zysku  w  kw o c ie  m kp. 11.642.000.000 uchw aliło  
w y p ła c ić  ty tu łe m  d y w id e n d y  po m kp. 18.000 od 
akcji, p rzezn a czy ło  w iększe  k w o ty  na cele do­
b roczynne i społecznet S zp ita lo w i B o n ifra tró w  i 
T o w a rz y s tw u  R atu n ko w em u  w  K ra k o w ie , O chron­
ce robotn iczej w  T rze b in i i Z a k ła d o w i ks. S iem a­
szki w  C zern e j i w y b ra ło  ponow nie członkam i 
Kom isji R e w izy jn e j pp. d y r . R okosza, M a rja n a  
D rap c ie  i mecenasa G lu z iń skkg o . N atom iast punkt 
15 p orządku  dziennego o p rzew arto śc io w a n iu  m a­
ją tku  S p ó łk i na w niosek R a d y  Z a w ia d o w c ze j zo­
s ta ł cofn ięty , p o n iew aż  ro zp orządzenie  w y k o n a w ­
cze do U s ta w y  o p rzew arto śc io w a n iu , ogłoszone  
w  ostatnich dniach, z pow odu niejasności w ym ag a ć  
będzie n ow elizac ji. R ó w n ież  uchw alono nie pod- 
m yższać  ch w ilo w o  kap ita łu  akcyjn ego, pon iew aż  
obecna sytuac ja  nie jest ko rzy s tn ą  dla now ej 
em isji.

m om KA  z & g r & n i c z n a
O B N IŻ E N IE  S T O P Y  P R O C E N T O W E J  W  A U -  

S T R J I. K onferencja  cz ło n kó w  R a d y  G enera lnej A u  
strjackiego B anku  N aro d o w eg o  p o stan o w iła  za ­
p ro p o n o w ać obniżenie ofic ja lne j stop y z 15% na 
13% .

J U G O S Ł A W IA  O B N IŻ A  T A R Y F Y  K O L E J O W E  
N A  W IN O  z dniem  J5 p aźd z ie rn ika  o 50 procent.

H U T A  P O L D I W  C Z E C H A C H  p ro w ad zi ro ko ­
w an ia  w  spraw ie  za łożen ia  h u ty  w  B e lg ji.

C Z E S K I K A R T E L  N A F T O W Y  obejm ujący sie- 
diem ra fin e rji n a fty  u tw o rz y ł b iu ro  ew idencyjne, 
a jego k ie ro w n ik ie m  zosta ł d y re k to r  ra fin erj w  
Kolinie G lanz.

O B N IŻ E N IE  C E N  W Ę G L A  W  N IE M C Z E C H -  
Z e b ra n ie 'w ła ś c ic ie li kopalń w  R u h rze  o b n iży ło  od  
1 bm . cenę w ę g la  o 10 proc. Indeks k a s z tó w  u- 
trzy m a n ia  w  N iem czech w  ostatn im  tygodniu  ze­
szłego m iesiąca b y ł 1.17 w  stosunku do k o sztó w  
p rzed  w o jną.

R O S Y J S K A  F A B R Y K A  K A L O S Z Y  „T re u g o ln jk “ 
w  P etersbu rgu  o trz y m a ła  zezw o len ie  od rządu  so­
w ieckiego. na w y w ó z  34.000 p a r kadoezy.

Qiełda tsasn&ńska
P o zn ań , 8 paźd ziern ika . B . K w ile c k i P o toc. 4,25. 

Z . Sp. Z a ro b k o w y c h  6,25. B y d g . F a b r. M y d e ł 1,50 
do 1,40. C egie lsk i 0,55 —  0,60. C e n tr. S k ó r 2,75. G o­
plana 3,25. C . H a rtw ig  0,75. L ub ań  75,00. D r . R o ­
m an M a y  29,00 —  30,00. P ap . B ydgosz 0,45 —  0,40. 
P łó tn o  0,40. P n e u m a ty k  0,25.

Z ł o t y  w  d n i u  8  p s i d z i e r n i k a  1 9 2 4
G dańsk: 107.85 —  108.40, p rzek az  na W a rs z a w ę  

: 107.61 — 108.14. B e rlin : p rze k a z  na W a rs z a w ę  
i 79.99 —  81.61. L o n d yn : p rze k a z  na W ars izaw ę  
| 23.30, Z u ry c h : p rze k a z  n a  W a rs z a w ę  100.75, N o- 
! w y  J o rk : p rzek az  na W a rs z a w ę  19.25, P ra g a :
' z ło ty  6 5 1 — 657, p rze k a z  na W a rs z a w ę  652 —  658, 

W ie d e ń : z ło ty  13590, p rze k a z  na  W a rs z a w ę  13600 
— 13700, R y g a ; p rzek az  na W a rs z a w ę  102.

Oszczędzacie dużo
p ien iędzy  #

j e ś l i  n o s ic ie  _
o b c a s y  i  z e ló w k i g u m o w e

B E R S O M



G3E4.DA KRAKOWSKA
K ra k ó w , d n ia  9  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 4

A K C J E Transakcje w złotych

d z i£ 8/X .

Bank Przemysłowy. . . 
“ ank Małopolski . . . .  
“ ank Hipoteczny . . . .  
pierniki Bank K redy t. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Zw. Spółek Zarób. 
»Tohan . . . . . . . .
•Tehate“ .........................
»Pharma“
»Polski G lob *.............
żegluga Polska . . . .
Zieleniewski................
Cegielski, Poznań . . .
.Trzebinia",................
»Pocisk“ ......................
Warsz. Parowozy . . . .
Automotor........................
Górka . . . . . . . . .
S ie r s z a ................   .  »
lepege . . . . . . . .
Polska Nafta. . . . . .
Pezet . . . . . . . . .
»Pokucie* . .
S. W. .Niemojowski . . .
S t r u g ................................
Tłuszcze Trzebinia . . .  
Azot . . . . . . . . .
Elektr. Siersza . . . .
Porcelana Omieló w . .  .
„ K r a k u s " ........................
Chodorów . . . . . . .
Chybie . . . . . . . .
K. Piasecki. ....................

043

o-ii

037-0-39

016
9-60-9'75 

0-70—0-75 

0-38

16-90—1700 
4-20-4-30 
385—3-40

0-35

0-4 0
0-24

0-80-0-92 
535—5-5U 
6-80—7-10

0-45

7-00
0-36
300

0-18
y-75
0-67-0-68

0-37

17.25
440
3-40-3-45

0'35

0 8 5

K ra k ó w , 9 p aździern ika . W p ra w d z ie  p rz y b y to  na 
dzisiejszą g ie łdę liczniejsze grono abseniu jących się 
W czora j, lecz kursom  akcji to nie pom ogło. W s k u ­
te k  obfitości to w a ru  akcje zn o w u  H ę o b n iży ły  i 
to  zw ła s zc za  Tepege i p ap ie ry  cu kro w n icze . L ic z ­
ne o b ro ty  w  T rze b in ji że laznej do  kursach zn iżko ­
w y c h , transakcja  kupna jednak 1000 sztuk nie 
p rzy s z ła  do skutku w sku tek  b ra k u  to w a ru . P o ­
szukiw ano po d łuższej p rze rw ie  P h a n n y , za  k tó ­
rą  chciano p łacić  S0 g ro szy . G ó rk ą  na u ltim o  g ru ­
dnia robiono po 18.75. Z  d ew iz  zag ra n iczn ych  s łab ­
sza P ra g a , w s k u te k  zr.iźk i Z u rych u . W  S zw ajcairji 
zro b i on Oi jedną tran zakc ję  po 100.25. P a ry ż  bez 
zm ian , M ed jo lan  s łabszy o  20 p u n któ w .

E G Z O T Y .
J aw o rzn o  drobne 18.00— 17.75, grube 16.00, G a zy  

zachodnie 2.80— 2.85 (p łac ą ), L e n  0.50.

W A L U T Y  I  D E W IZ Y .
W a lu ty :  D o la ry  5.19 | pól.
D e w iz y :  B e lg ia  25.30, N o w y  J o rk  5.21 czek  (to ­

w a r), P a ry ż  27.60, P ra g a  15.49— 15.53— 15.50, 
S z w a jc a r ia  100— 100.25, W ie d e ń  7.35— 7.35 i pó ł —  
7.33 1 t r z y  c z w a rte  —  7.34, M ed jo lan  22.90— 22.85, 
L o n d yn  23.40 (c ze k ).

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a rs z a w a , 9 p aźd z iern ika . B a n k  H a n d lo w y  7. 

B anit Z w ią z k u  S p ó łek  Z a ro b k . 6.90— 7. P o lsk i 
B an  k P rz e m y s ło w y  0.43. C h o d o ró w  5.40. W a r ­
s zew sk i C u k ie r 4.65— 4.40. W a rs z . T o w . K opalń  
W ę g la  4— 3.85. C egie lsk i 0.63. M o d rz e jó w  5.60. 
O s tro w ie c k ie  8. P a ro w o z y  0.38. S ta rach o w ice  3.05 
— 2.92. Z ie len iew sk i 9.75. Z a w ie rc ie  34— 33. Ż y r a r ­
d ó w  I I .  em . 19l/». P o ls k a  N a fta  0.40. N obel 1.70—  
1.80. S p iry tu s  2.60— 2.68.

Warszawsko giełdo pieniężno
W a rs z a w a , 9 paźd ziern ika . W a lu ty :  D o la ry  5.18

t fpHii!) pTw srłfl
D e w iz y :  B e lg ia  24.85, H o land ia  202.60, N . J o rk  

5.18'U, P a ry ż  27.02 i pó ł —  27.— , P ra g a  15.49, 
S z w a jc a r ja  99.55, W ie d e ń  7.32 1 pó ł, M edjo lan  
22— 22.47 I pó l, L o n d yn  23 .27 --23 .22 , Budapeszt 
0.0069.

M ilio n ó w k a  0,69— 0.74, B o n y  z ło te  0.89— 0.90, 
P o ży c zk a  z ło ta  5.70, P o ż y c z k a  d o la ro w a  3.35, P o ­
ży c z k a  k o le jo w a  9.30— 9.40.

D z is i e js z a  g i e ł d a  w  z a r u c h o
Z u ry c h , 3 p aźd z iern ika . B e rlin  1235. L o n d yn  

23.23. B u kareszt 2.70. H o lan d ja  202’ /*. N o w y  Jo rk  
522s/*. P a ry ż  27.10. M ed jo la n  22.40. Praga 15.50. 
B udapeszt 0.0067. B e lg rad  7.50, Sofia 3.75. W ie d e ń  
0.0073l/».

KALENDARZYK GIEŁDOWY
W A L N E  Z E B R A N IA .

10 paźd ziern ika  (dziś ): Koncern M a s z y n o w y  S. 
A . w  K ra k o w ie . Z w y c za jn e  w a ln e  zebran ie  odbę­
dzie się o  godzinie 5-ej w  lokalu  Sp ó łk i, plac M a ­
ria c k i 9.

O S T A T N IE  T E L E G R A M Y
Wojewoda lwowski ustąpi?

W a rs z a w a . (T e l. w ł) .  W  kołach rzą d o w y c h  k rą żą  pogłoski, że w  najb liższych czasie ustąpić m a  
w o je w o d a  lw o w s k i p. Z im n y . Zm ianę tę łączą z  zajściem , jak ie  m ia ło  m iejsce w  czasie pobytu  p re ­
zy d e n ta  R zeczyp ospo lite j w e  L w o w ie .

Zamordowanie proboszcza ruskiego
w powiecie rawskim

Mordu dokonano z pobudek politycznych
w ił  się napastn icy  zadali mu k ilk a  pchnięć s z ty -L w ó w . (T e l. w ł) .  W c z o ra j w  pow iecie  R aw s kim  

za m o rd o w a n y  zo sta ł ruski proboszcz ks. D u k a ł. 
O koliczności, k tó re  to w a rz y s z y ły  m ordow i są na­
stępujące: O  sed  z. n  ra n o dw óch n ieznanych oso­
b n ikó w  w k ro c z y ło  do za k ry s tji i zażądało  w id z e ­
nia się z księdzem  D u k a łe m , " b d y  w e z w a n y  z ja -

le tem . C ię żk o  zran io n y  ksiądz D u k a ł skonał. P o  
dokonaniu m ordu b and yci zn iknęli bez śladu. Są  
poszlaki, że m ordu dokonano z  pobudek p o lity c z ­
nych.

Napad bandycki na dwór w powiecie
dubińskim

W a rs z a w a . (T e l. w ł.) .  U b ieg łe j nocy 14 u zb ro - , żącą i o b ra b o w a li c a ły  d w ó r , puszczając następnie  
jonych b a n d y tó w  napadło  na d w ó r p. Ejsm onda, z dym em  bud ynki gospodarskie. Jednego z b an d y - 
le żą c y  w  p o w iecie  D ubińskim . B a n d yc i za b ili s łu- | tó w  ujęto .

Sowiety chełpią sie sukcesami na
Dalekim Wschodzie

M o s k w a . (A W .)  Po seł sow iecki K arach an  w  C h i­
nach —  o ś w ia d c zy ł w  w y w ia d z ie  p ra s o w y m , że 
p o lity k a  sow iecka na D a le k im  W sch o d zie  m oże po­
szczyc ić  się now enn sukcesam i. —  W  ciągu 4 -c li 
m iesięcy od czasu podpisania p rzez  so w ie ty  um o­
w y  o ko le i w schodnio-chińskiej z rządem  p ekiń ­
skim  —  u m o w a  ta  nie m og ła  b y ć  z re a lizo w a n a  z 
poiwodu n ieuznaw an ia  jej p rzez  T s a -T s o -L lina —  
d y k ta to ra  M a n d żu rji. —  Jednak 20 w rze ś n ia  nastą­
p iło  porozum ienie z  T s a n g -T s o -L in e m  uniem ożli­
w ia ją c e  w e jśc ie  w  ży c ie  w ym ien io n e j u m o w y . —  
T e g o ż  dnia are szto w an i zostali p rzez C h iń c zy k ó w  
cz ło n ko w ie  do tychczasow ego zarząd u  ko le i —  R o ­
sjanie, a w śró d  nich b. m inister finan sów  rządu  ICol-

Sprawa powrotu posła Thu- 
gutta do „Wyzwolenia'1

W a rs z a w a . (T e l. w ł.)  W  po łow te m iesiąca odbę­
dzie się posiedzenie ra d y  naczelnej zjednoczenia  
stro n n ic tw  lu d o w y ch . W  ko łach  p arlam en ta rn ych  
i  rz ą d o w y c h  p rzy w ią z u ją  do ty c h  n arad  w ie lk ą  
w agę, p o n iew aż m a się na nich zad ecyd o w ać  
k w estja , c zy  poseł T h u g u tt pozostanie w  stronni­
c tw ie  „W y z w o le n ia *1 c zy  nie. .1 jedna i d ruga e- 
w entualność w y w rz e  n ie w ą tp liw ie  w p ły w  na usto­
sunkow anie się klubu z w ią z k u  s tro n n ic tw  ludo­
w y c h , za ró w n o  do rząd u  jak  ró w n ie ż  do liczn ych  
u staw , k tó re  m ają  b yć  ro zp a try w a n e  na najb liższej 
sesji.

Delegacja Białorusinów 
w Warszawie

W a rs z a w a  . ( Tel. w ł ) .  O negdaj donosiliśm y o  
obradach ra d y  B ia ło ru sk ie j w e  W iln ie , k tó ra  po­
tęp iła  po litykę  klubu sejm ow ego bia ło ruskiego. —  
D elegacja  tej ra d y  B ia ło ru sk ie j p rz y b y ła  do W a r ­
s z a w y  i o d b y ła  w c zo ra j konferencję z m in. spraw  
zagran icznych  H ubnerem  i m in. o ś w ia ty  M ik la ­
szew skim . W ś ró d  postu latów  ja k ie  b ia ło ras in i w y ­
sunęli na konferencji, zna jdu ją  się następujące: 
S p ra w a  szko ln ic tw a, re fo rm y  olnej, sam orządu, i 
u s ta w y  ję zy k o w e j d la  m niejszości. D elegaci b ia ło ­
ruscy podkreśla li konieczność zrea lizo w a n ia  tych  
postu latów . M in is tro w ie  H u b n er i M ik la s ze w s k i po 
w ysłuch an iu  d e zy d e ra tó w  zap ew n ili delegację, że  
będą podjęte kro k i celem  ja k n a jry c le js z e g o  w p ro ­
w ad zen ia  w  życie  tych  p o stu la tó w .

Litwa przeciw unji celne! z pań* 
stwami bałfyckiemi

K ow no. (P A T .)  M in is te r P e tlu ris  p rzem aw ia jąc  
w  spraw ie  n o w ych  ta ry f  celnych, o ś w iad c zy ł, że  
zo s ta ły  one zastosow ane do ta r y f  celnych państw  
sąsiednich szczególnie Estonji, Ł o tw y  i P o lsk i. P e ­
tluris  za zn a c zy ł dalej, że L itlw a  nie m oże p rz y łą ­
c zy ć  się do unji celnej ło tew sko -estońskie j, lecz  
d ą ży  do porozum einia się ty lk o  w  spraw ie poszcze­
gólnych grup to w a ro w y c h . W  raz ie  za p ro w a d ze ­
nia unji celnej m ięd zy  Ł o tw ą  a E tonją odbędzie się 
w  jesieni konferencja, w  k tó re j u d zia ł w eźm ie  ta kże  
delegat L itw y .

Ż ą d a n i a  u r z ę d n i k ó w  f r a n c u s k i c h
P a ry ż . (P A T ) .  W  czora j pod p rzew o d n ic tw em  

Kerrio ta . o d b y ła  się konferencja  cz ło n kó w  Iz b y  i 
senatu z p rzed s taw ic ie lam i funkc jcnarjnszów  pań­
s tw o w y c h  w  sp raw ie  w y s ta w ia n y c h  p rzez iu n k -  
cjonarjuszów  żądań p o d w y żk i płac i ustalenia z a ­
ro b k ó w  na 6000 fra n k ó w . O stateczne d ecyzje  nie 
zos ta ły  p o w z łr '

czaka M ic h a jło w . —  Jednocześnie p o w o ła n y  zo ­
stał n o w y  sow iecko-chm ski za rzą d  ko le i sk ład a ją ­
cy  się z  5 R osjan i 5 C h iń c zy k ó w . —  N a  d y re k to ra  
zarządzającego p o w a la n y  został z  w o li ro b o tn ikó w  
i w łościan  Z w ią z k u  sow ieckiego kom unista Iw a ­
n o w . —  K arach an  pod kreśla , iż  obecnie Z w ią z e k  
S o w ieck i staje tw a rd ą  nogą na D a le k im  W sch odzie  
na pozycji, k tó re j im peria lis to m  nie udało  się ode­
brać. K arachan podkreśla  o lb rzy m ie  ko rzy ś c i m a­
teria lne, jak ie  osiągnie Z w ią z e k  S o w ie c k i w  rezu l­
tacie opanow ania ko le i w schodnio-ch ińskie j. —  
T a b o ry  i urząd zenia  techniczne ko le i w ed łu g  naj­
skrom niejszych obliczeń ocenić m ożna na pól m i­
lia rd a  rubli.

Powrót posła Kozickiego 
z Franci!

P a ry ż . (P A T .) .  P o s e ł K ozick i w y je c h a ł w c zo ra j 
do  W a rs z a w y  po d łu żs zy m  p ob ycie  w e  F ra n c ji. 
P o w y w c za s a c h  letn ich  spędził on około 10 dni w  
P a ry ż u , gdzie  z a jm o w a ł się badan iem  sytu ac ji po­
lity c zn e j w  z w ią zk u  z konferencją londyńską  
i .protokołem  g enew skim . P r z y  tej o kaz ji poseł K o­
z ic k i n a w ią za ł k o n ta k t z p rze d s taw ic ie lam i ro zm a ­
ity c h  stronn ictw  p arla m e n ta rn y c h  i o d b y ł i  nim i 
szereg n arad  w  spraw ach  p o lity k i m ięd zyn aro d o ­
w e j.  X_____________________ ___________________

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
S T A Ł A  K O M U N IK A C J A  L O T N IC Z A  „ A E R O L .  

L O Y D U “ W  C Z A S IE  Z IM Y . Jedną z bardzo nie­
w ie lu  „słabych*1 stron lo tn ic tw a  jest zależność od 
w a ru n k ó w  atm o sferyczn ych. N a jw iększą  p rzesz­
kodą b y ła  tu  dotychczas zim a, k tó ra  zm uszała  
do p rze ry w a n ia  kom unikacji. Obecnie, wiraż z ko­
losalnym  postępem techniki lotn icząj i  ta  p rze ­
szkoda nie będzie g ra ła  decydującej ro li. Jak się 
d o w iad u jem y „Aerolfcsyd41, u trzy m u ją c y  w  Polsce  
sta lą  kom unikację lo tn iczą latać będzie na jednej 
ze sw ych  linji także  w  m iesiącach z im o w ych . —  
M a s z y n y  „A eroH oydu“ zaopatrzone będą w  sk ła ­
dane p ło zy  (n a rty ), tak , że śnieg nie będzie p rze ­
szkad za ł lądow an iu. M in is te rs tw o  kolei zgodziło, 
się ju ż  na ten projekt, uw aża jąc , że będzie  on m ia l 
w ie lk ie  znaczenie dla celów  eksperym entalnych. 
C h a ra k te ry s ty c zn y m  dla polskiego lo tn ictw a c y ­
w ilnego jest fak t, że dotychczas w  Europie, z w y ­
ją tk iem  A nglji, nie p róbow ano latania w  zim ie.

Ł Ó D Z K A  O R G A N IZ A C J A  K O M U N IS T Y C Z N A  
R O Z W IĄ Z A N A . Z  Ł o d zi donoszą: O rgan  partji 
kom unistycznej ..C ze rw o n y  Sztandar** donosi, iż  
łódzka organizacja  kom unistyczna została ro zw ią ­
zana ze w zg lędu  na w y k ry c ie  w  niej całego sze­
regu p ro w o kato ró w , k tó rych  pismo/ kom unistyczne  
w ym ien ia  z nazw iska.

Kto jeszcze nie czytał

Nowości ilustrowanych?
zaw iera ją  n ie b y w a le  c iekaw e zd jęc ia  z ostatn iej 
ch w ili z P o lsk i i całego św iata , zn a k o m ity  d z ia ł 
p ow ieśc iow y, m od y, korespond encje  z zagran icy , 
hum orystyczn e a rty k u ły  n a jc e ln ie js zy c h  p ió r , n a j­

now sze a k tu a ln e  w yd arze n ia  itd  
Wszędzie do nabycia. Cena numeru 75 gr.



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
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PAR F U M  E R I E  —  PA R IS
Jozei Las i Syn, Kraków. Zwierzyniecka 6.

Z A K Ł A D  
TECH.DENTYSTYCZNY
K. Tombmskiego
U U C A  W B S iN  A 4 ,  I I .  p .

Artykuły gospodarcze |

l i„ Z £ L A  Z O
i ? l a r i ; » f t £ K a  3 4  

poleca narzędzia rzemieślnicza, 
naczynia i maszyny kuchenna.

'gcm asz M ężyk, Handel ma- 
• terjałów, Skład farb, la­
kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, oleji maszynowych i  tp. 
Kraków, HI. Szczepański L. 8.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
pasty do obuwia i podłóg
„d o b k o l im "

Afl.S IERO TW INSKA
Kraków, ulica Sienna i. 12.

sinih m m  i umm,
oszcziiiifioiifl i m m i  w oje

poleca

L »  K t

S
zczotki do zamszu, wszel­
kie towary szczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­

skie, poleca najtaniej to. J. 
Berger, Kraków, P lac Szcze­
pański I. 9.

Biżuserja

brylanty, perły, złoto  
i Diźuterję

kupuje i sprzedaje firma

U  i M I I I
raaAow, uiica tiroiuna

Biżuterję, złoto i srebro
najtaniej zakupić można

j .  f t O R K B L U M
Kraków, ulica tu o u z*a  c2.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
W  KRAKOWIE, UL. HAJsKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, płaci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 
10 zl. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

Delikatesy

K o n s e r w y  r y b n e
fabr, Mix et. Liiok. konserwy owocowe 
i jarzynowe fabr. Uajom e, margaryna 
fabr. „Amada*, herbata i kakao ho- 
lend. „Danex“, poleca reprezentant
K. W róblewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 1145.

Dywany

C u  tar największy wybór w do- 
r  borowym gatunku po nis­

kich cenach poleca firma:

Kraków, ulica Szewska L  12  
Tel. 3464 . Te l. 3464.

i Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Fiorjańska 32.

p ra c o w n ia  i
■ dausza Sii

|u,Rjtańsze źródła zakupu dy- 
■* wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz i Juran,Grodz­
ka as.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej tirma

kroi i ooieżai
Kraków, Jag ie iio n sK a l. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Ksiimy gotowe
i  na zamówienia, także na 
raty, poieca: W ytw órnia k ili­
mów „Ostoja", Kraków, S iem i­
radzkiego I I .

Futra

F
utra we wielkim wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Rynek g ł. 11.

S
kład fu ter i Pracownia ku­
śnierska H. Fink, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
P aw eł Halpern, Grodzka 42 ,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski S tan isław a  
Ziembińskiego, ui. Koperni­

ka I. 6 , wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

FUTRA r.ftn
przystępnych 

cenach poleca;

M .  R O T B L U M
K r a k ó w ,  f l o r j a ń s K a  S .

Herbata

jJ e rb a ta  Bracia K. & C. Po- 
* * powy. — Reprezentacja 
i  skład hurtowny na Mało- 
p  >lskę i  Kresy T. Cieślińskl 
i Ska, Kraków, Florjsńska 14, 
Telefon 117.

Kapelusze

S B  I T I 9 A  na sezon zi-
6 r U  I  mowy poleca

G .  H iE S E R
ulica M ikoła jska 4. M a ły  Rynek.

Pierwszorzędny magazyn fu ter

A. JACHIMSK1
K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 4 - 1 6
Dla f . T. Urzędników pań- 
=  stwowych na raty. =

Galanterja

K O S Z U L E  J E D W A B N E
w wielkim wyborze poieca 
magazyn nowości dla panów

BRACI LANDWiRTH
Kraków, uiica Grodzka 46.

O k ła d  bielizny i płócien pod 

f ir m ą  F. Bałabuszyńskl, Kra­
ków, Szewska 10.

w wielkim wyborze poieca f irm
A/l. Pietroń i 
Kraków, Karmelicka L. 12.
pab ryka bielizny I trykotarzy  

S. A. Kraków-Podgórze, ul. 
Dąbrowskiego I. Ib , Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.______________________

B IE LIZN Ę  M ĘSK Ą
białą i kolorową poleca

KOMAN SZCZERBA
KRAKÓW, UL. FLORJAŃftKA 40

obok Hotelu Polskiego.

M A G A ZY N  N O W O ŚC I

N. W E S T R E IC H
u lic a  L ub icz  L. 3.

Poleca kapelusze, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, Pijamy i przybory po­

dróżne i toaletowe.

Bieliznę damską, męskę, kra­
w aty, pończochy, skarpetki, try -  
kotarze oraz w szelkę ga lanterię

najtaniej M . K R O L
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

B IE L IZ N Ę . KAPELUSZE, 
POŃCZOCHY, KRAW ATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„Magazyn Nowości"
Kraków, Sławkow ska 23.

p rzy je zd n e  modniarki kupuj- 
* cie kapelusza filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCE 
J. Grossa, Dtetlows!:a L. 7 , lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz.

Konfekcja  
damska i męska

U
brania męskie

o r a z  r,ic rlfln v  r
i dziecinne 

oraz raglany poleca W ohl- 
mutli i Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

I  (b ran ia  męskie i dziecinne 
^  oraz wielki wybór ragla- 
nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.
fua raty ubrania trakowe, 
*■ smok.ngowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
ieca Józef Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

łift Reisman Magazyn kon- 
fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1.2 . te l. 4339.

i  akład krawiecki cywilny i woj- 
“  skowy wykonuje wszelkie 
roboty w zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Zmuda, św. Tomasza 21.

S a l o n  m ó d  d a m s k i c h
M. G 1 SSER

ul. F io r ja ń s k a  3 6 , i. p.
drzwi na prawo.

N ajw iększy  
^  I najnowszy

w y o o r z u m a i m o d

A. N0SSENHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józela Gajdy, 
Krakow-Dębiiiki, Kynek, wy­

kony wa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej.__________

K. B 0 R N S T E I N
Kraków, ulica Florjańska i. 28,
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust

D la Pań i Panów
M ATERIE  W EŁN IANE

na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabie 
w wielkim wyborze. Plusze 
I w alw ety . Ceny Konkurencyjne. 
P . R l t f  ERM AN , K ra k ó w , 

R y n e k  9  ( w  i K a i a i u ) .

Kosmetyka

Jan ftiieźyński
P e rfu m e rja , sa lon  k o sm e tycz ­

n y . —  F ry z je r  dam sk i.
Plac W W . Świętych 11.

Maszyny do pisania
y u y tw ó rn ia  luster i szlilierni» 
“ * szklą S. Kiipstein pl. Bawół
L. 8 , poleca lustra, szyby szli­
fowane do. mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczułkach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

M ó w e k , Kraków, Grodzka 44,
•* Tel. 3541. „Elo“ do powie­
lania, „Torpedo* do pisania.

Naprawa 1 czyszczenie maszyn 
do pisania 1 rachowania tylko

W , K E Y H A  mm
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

S zk ło  o k ie n n e
poleca— orazwykonujewszel- 

kie roboty szklarskie

S. F łftKELST ićaN
U l .  M I K O Ł A J S K A  L .  5 .

| Przybory szkolne |
Meble |

P i ó r a  s t a l o w e
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki W asilewski 
i Ska, W arszawa, poleca za­
stępca Rudolf D attner, Kraków, 
Studencka 2a . — le le io n  3574>.

M e b la  stylowe luksusowe, 
•"* oiurowe, dekoracje wnętrz 
poleca M. Pleszowski, Kraków, 

M ały Rynek 2, Tel. 4136.

M l u t y l o i M m i e t t i .

poleca

i  MfifliiE, ULICA S2P1TALIIA L. 6.
T e le f . 4074. Rok załóż. 1860.

Rowery
U o w e ry  —  Motory F. W. gumy 
** i części składowe dostar­
cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka 1. 63. -

M e b le  g ię te  K | ‘„
r o d z a ju  z f a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polssę Rudolf D attner, Kraków, 
ul. Studencua 25 , telefon 3b7a

Różne
a y s z e lk ie  przybory i aparaty 
*■ laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chem otechnika* Sp. z o. odp 
Kraków, Kynek Qł. a9.M P R I  F  KLUBO W E,BIUR0- 

n i Ł U L C .  W E ,D T W A N Y P tH -
SK1E, poleca najtanie j

WylKifiraia me&ll Kliiiiawyth

( t r a k ó w ,  F i o r j ^ A s k a  2 5 .

PIECZĘCIE KAUCZUKOWE
monogramy i grawitowania

J .  W A L I Ł  IM T A
Sławkow ska L. 3, Hotel Saski.

DC za gotówkę 
F s E K a B a G  i i ia  raty, 
roboty U picersk ie i wszelkie  
przeróbki 'Wykonuje najtaniej 
S . F R iS C N ,  Kranów, ulica Sto­
larska 1. 13 .

Sukna
'k ła d  sukna Hirsch i Adolf 

^  Eder, Kraków, Plac Domi­
nikański 2 , Telefon 2257.

M eb le  wykwintne
z wiasnej wytwórni, forniery 
i dykty najkorzystniej i najla 
niej UOdział w Kra­
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział wa Lwowie Zamarsty- 
nów, ul. Zam knięta 1 2 .—  Ulgi 

płatnicze.

| iapicerstwo

MM  ićpiceisŁa-fł^Koracjfiny
i  wyroo kołder na weł­
nie, w ac ie  i p u ch u

A .  f t t Y S B l N S K I
S i a w k a w s K u  L . i i .

Obuwie

W alne d la  PaA I
Kram czeremchowy ,V am osz“ 
Woda czeremchowa „Vam osz* 
Mydło czeremchowe „Vam osz*
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fl. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz wy­
roby Dr. Lustra poleca W . LA- 
ZAHtfW lCZ, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Gbuw.e najelegantsze
i trwałe zagraniczne i krajowe po ce­
nach przystępnych najkorzystniej na­

być można w  znanej firmie
Gizala Brano, ul. Starow iślna 6.
U W A G A  ; W ielki wybór pantofli zagr. 
zamszowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

„KORAB"
K ra k ó w , S ze w sk a  L. 17 .

Płótna

PŁACHTY I PŁÓTNO NIE 
PRZEMAKALNfc

wyrobu czeskiego dostarcza

j j  R f l M F R  Kraków, pl. Mafijki i
Telefon Nr.4213.

Porcelana, szkło

S
zlifiern ia szkła i wytwórnia 
luster Z. Feldmann. Kraków, 

X XII, Jana Tarnowskiego 5.

p ie rw s z a  małopoiaka fabryka 
■ zw ierciadeł I szlifie rn ia szma
Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 6d, Tel. 4078 i 4225, po 
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

Technika,
elektrotechnika

H
urtownia pasów skórzanych 
i wielbłądzich, szczeliw, 

węży etc. „Z en it* Sp. z o. o. 
Krakuw, Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 4231.

n jja te r ja ły  elektryczne, m o to ry
oraz wielki wybór świecz* 

ników „P rę d ‘ Gołębia 3 , Te­
lefon Nr. 4553.

Świeczniki elektryczne w wiel*
kim wyborze „Lux“. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.

,n ż . Tadeusz Leszczyński. Blu- 
■ ro I sklep, Kraków, Grodzka ł>6.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienia

LOKOMOBILE
LANZA i  W O L F A  

Motory ropne Diesle

Maszyny drzewne i cesielniane
dostarcza natychmiast

Inż. Waciaw Gąsior i Sta
Kraków, Karmelicka 14, tel. 4070.

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektrotechn.

H e tfn e r  i B e rg e r
Kraków, Szewska 18. Tel. 4153.

Otomany, kanapki rozkładane,
uozki UZiac.nna sprzedaje ta­
nio, zniszczone meDle i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu r tO ftfIC Z
Kraków, uiica M ikołajska L. 7.

S a l o n y  « h ę i £
otomany, poduszki m ateracowe, 
w kłady zeiazne, kanapKi do roz­

kładania poleca

M .  B A R D A C H
K r a k ó w ,  F i o r j a A s K a  1 6 .

Dogodne warunki! I

Transport

Spółka 
O  donna

Akc. Ola Międzynaro­
dowego Transportu Schen- 

kar I Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

p r a c tv ia  Sp. transportowa 
Dom spędyc.- komisowy 

Kiaków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń II, Praterstrasse 13, Tel. 
40.416, Spół. trans. (Jracovia 
GrUnuerg et Co.

A r ty k u ły  te c h n ic z n e  
i e le k t r o te c h n ic z n e

poleca 
najtaniej

Kraków, Piać W W . Św iętych 8.
Teletonu Nr. 4154.

S .S Z A J E R

T r y k o t a ż e
Pończochy, rękawiczki, try­

kotaże, najtaniej a

H .  L I C H T I G
ulica Grodzka L. 71
P o ń c zo c h y , r ę k a w ic z k i, 
try K o ta rze  konkurencyjnie

Ignacy Kornblum
H o r ja h s k a C  (wpodworcu)

Węgle

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Fiorjańska 9, I p-

Tel. 1U67, sprzedaje hurtów' 
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy .Brzeszcze*, „Bory", gór­
nośląski „Eminenz*. Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

T K A N S M IS J E
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł ”  K ra k ó w
ów. Krzyża L. 1. Telefon 2348 .

#
FORTEPIANY, PIANINA
w wielkim wyborze, w najstarszym składzie
Z .  K A B Y  W AST.
Kraków, św. Anny 3. Tel. 465.
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